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N IE D Z IE L A  M USI Z O S TA Ć  N IE D Z IE L Ą !
S p r a w a  z a m ie r z o n e g o  c z ę ś c i o w e g o  n a r u s z e n ia  

s p o c z y n k u  n ie d z ie ln e g o ,  o c z e m  już k i lk a k r o t n ie  d o ­
n o s i l i ś m y ,  c ią g le  n ie p o k o i  k a t o l ik ó w  P o ls k i .  B o  n i e ­
m a p r a w ie  ro k u ,  b y  ja k ie ś  c ie m n e  a za k u l i s a m i  
d z ia ła ją c e  s i ł y  n ie  s z ł y  do  a ta k u  n a .  .. n ie d z ie lę .  
D o m y ś l a m y  s ię ,  a n a w e t  j e s t e ś m y  p e w n i  k o m u  na  
t e m  n a r a z ie  c z ę ś c io w e m  a k i e d y ś  z u p e łn e m  z n i e s i e ­
n iu  n i e d z i e ln e g o  ś w ię t o w a n i a  z a le ż y ,  W  k a ż d y m  r a z ie  
n ie  k a to l ik o m ,  k tó r z y  s t a n o w ią  o lb r z y m ią  w ię k s z o ś ć  
lu d n o ś c i  P o ls k i ,  n ie  k a to l ic k im  k u p c o m , n ie  k a t o l i c ­
k im  r o b o t n ik o m ,  z a tr u d n io n y m  w  h a n d lu ,  n ie  ty m , co  
p r z e p r a c u ją  c a ły  t y d z i e ń  u c z c iw ie  i w y g lą d a j ą  n i e ­
d z ie l i  ja k o  dnia , p o ś w i ę c o n e g o  P a n u  B o g u ,  d u ­
s z y  s w o je j  i s p r a c o w a n e m u  c ia łu  c z y  u m y s ło w i .  
W ie m y ,  ż e  j e s t  w  P o ls c e  p e w n a  g r u p a  lu d z i ,  k tó r a b y  
c h c ia ła  u  n a s  jak  w  R osj i  b e z b o ż n ic z ą  p ia t i l e t k ę  
w p r o w a d z ić ,  w ie m y  ta k ż e ,  ja k ie  u c h w a ły  i s ta r a n ia  
p o d e im u je  k u p ie c t w o  ż y d o w s k ie ,  w y p o c z ę t e  p o  s u r o ­
w o  ś w i ę c o n y m  s z a b a c ie ,  b y l e  t y lk o  w  n i e d z i e l ę  m ó c  
h a n d lo w a ć .  I le  s i ę  to  n ie  w y m y ś l a  r ó ż n y c h  fo r m u łe k ,  
ja k  s i ę  a p e lu je  do  to le r a n c j i ,  jak  s i ę  u d a je  d b a łe g o  
o d o b r o  i w y g o d ę  s p o ł e c z e ń s t w a !

A  t y m c z a s e m  o d w ie c z n e  j e s t  p r a w o  B o ż e :  „ P a ­
m ię ta j ,  a b y ś  d z ie ń  ś w ię t y ,  ś w ię c i ł* ,  a t y m c z a s e m

P. J e z u s  p o w ie d z ia ł :  „cóż  p o m o ż e  c z ło w ie k o w i ,  c h o ć ­
b y  c a ły  ś w ia t  z y s k a ł ,  a n a  d u s z y  sw e j  s z k o d ę  p o ­
n ió s ł* ,  a t y m c z a s e m  w e d łu g  o d w ie c z n e g o  p r a w a  n a ­
tu ry  u tr u d z o n e  c ia ło  d o m a g a  s i ę  w y p o c z y n k u .

J a k ie ż  k o r z y ś c i  m o g ło b y  d ać  n i e d z i e ln e  o t w ie r a ­
n ie  s k l e p ó w  na k i lk a  g o d z in ,  c z y  n a w e t  na  c a łe  ś w ię t o ?

M ó w ią  n ie k t ó r z y :  w ie lu  ludzi,  z a ję ty c h  od  rana  
do w ie c z o r a  w  dni p o w s z e d n ie ,  m o ż e  t y lk o  w  n ie d z ie l ę  
p o z a ła t w ia ć  s p r a w u n k i .  —  T ak , a le  t r z e b a  p a m ię ta ć ,  
że  w ł a ś n i e  w  ty m  c e lu  w p r o w a d z o n o  a n g ie l s k i e  s o ­
b o t y  i p r a c a  k o ń c z y  s i ę  w n e t  p o p o łu d n iu ,  a b y  lu d z ie  
m o g l i  p o z a ła t w ia ć  s p r a w u n k i .

O ż y w ie n ie  r u c h u  w  h a n d l u . . . ?  W ie m y ,  ż e  n a w e t  
w  dni p o w s z e d n ie  k u p c y  n a d a r m o  c z e k a ją  n a  k l i j e n -  
tó w ,  b o  lu d z ie  z u b o ż e l i ,  w i ę c  p o c ó ż  j e s z c z e  w  n i e ­
d z ie l ę  n a ra ża ć  ic h  na  to  s a m o ?  K to m a p ie n ią d z e ,  
t e n  z a k u p y  p o c z y n i  w  d z ie ń  p o w s z e d n i ,  a k to  ic h  
n ie m a ,  t e n  i w  n i e d z ie l ę  d o  s k l e p u  n ie  p ó jd z ie .  Z r e sz tą  
r e s ta u r a c je  i in n e  p o tr z e b n e  g a ł ę z i e  h a n d lu  już d z iś  
są  p r z e c ie ż  w  n ie d z i e l ę  o tw a r te .

C zy  b e z r o b o c ie  s i ę  z m n ie j s z y  ? —  K tóż  na p a r ę  
g o d z in  n i e d z i e ln e g o  h a n d lo w a n ia  b ę d z ie  z a tr u d n ia ł  
n o w ą  s i ł ę  lu d z k ą ?  M o g ło b y  s i ę  z m n ie j s z y ć ,  g d y b y  s ię  
s k r ó c i ło  t y d z ie ń  p r a c y  j e d n e g o  c z ło w ie k a ,  b o  w t e d y
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w ię c e j  m u s ia ło b y  s i ę  z a tr u d n ić  ludzi.  I to  w ła ś n i e  
d o r a d z a ły  n i e d a w n o  W ło c h y  na  m ię d z y n a r o d o w e j  
k o n f e r e n c j i  g o s p o d a r c z e j .

O i le  k o r z y ś c i  z ła m a n ia  s p o c z y n k u  n ie d z i e ln e g o  
są  b a rd zo  w ą t p l iw e ,  o t y l e  n a j p e w n ie j s z e  s ą  c ię ż k ie  
s z k o d y ,  j a k i e b y  s p o ł e c z e ń s t w o  p o n i o s ło .

P r z e d e w s z y s t k i e m  s z k o d y  r e l ig i jn o -m o r a ln e :  lu ­
d z ie  z a tr u d n ie n i  w  n ie d z ie lę ,  n ie  b ę d ą  w  s t a n ie  o d ­
dać  P. B o g u  t e g o ,  co  s i ę  Mu od  lu d z i  n a le ż y ,  n ie  
b ę d ą  w  s ta n ie  p o m y ś l e ć  s p o k o j n ie  o P. B o g u .  A  k ie d y  
m ają  w y s łu c h a ć  M sz y  św . ,  o b o w ią z u ją c e j  k a to l ik a  
p o d  g r z e c h e m  c ię ż k im ? ,  k i e d y  m ają  p r z y s t ą p ić  do  
s a k r a m e n t ó w  św .,  s k o r o  p r z e z  c a ły  r o k  w  r a n n y c h  
g o d z in a c h  n i e d z ie ln y c h  b ę d ą  z a tr u d n ie n i?  —  D o d a j ­
m y , ż e  lu d z i  w  t e n  s p o s ó b ,  n a r a ż o n y c h  n a  w ie lk i e  
s t r a t y  m o r a ln e ,  b y ł y b y  w  P o l s c e  d z ie s ią tk i  a m o ż e  
s e tk i  t y s i ę c y  c z y  n a w e t  m iljo n y .

P o  d r u g ie  s z k o d y  f i z y c z n e :  K ie d y  m a  o d p o c z ą ć  
i o m d la łe  s i ł y  c ia ła  c z y  u m y s łu  o d ś w i e ż y ć  k u p ie c  
c z y  j e g o  p o m o c n ik ,  od ran a  d o  w ie c z o r a  s t o j ą c y  na  
n o g a c h ,  b ie g a ją c y ,  w a ż ą c y ,  p a k u ją c y  i r o z m a w ia ją c y .  
C zy  i o n  n i e m a  p ra w a  p r z y n a jm n ie j  w  n i e d z i e l ę  o d ­
d y c h a ć  ś w ie ż e m  n i e s k l e p o w e m  p o w ie t r z e m ?

P o  tr z e c ie  s z k o d y  s p o ł e c z n e :  k i e d y  o j c o w ie
i m a tk i ,  s y n o w i e  i có rk i ,  z a tr u d n ie n i  w  h a n d lu ,  b ę d ą  
s i ę  m o g l i  ra zem  w  m iłe j ,  ś w ią t e c z n e j  a t m o s f e r z e  z e ­
brać, p o r o z m a w ia ć ,  i ś ć  r a z e m  n a  M sz ę  św , ,  p r z e c z y ­
tać  k s ią ż k ę  c z y  g a z e t ę .  I leż  to  j e s t  d z ie c i ,  co  t y lk o  
w  n ie d z ie l e  m o g ą  w id z ie ć  s w o ic h  r o d z ic ó w ,  z a tr u d n io ­
n y c h  w  h a n d lu ?  D la c z e g ó ż  te  d z ie c i  n a w e t  w  n i e ­
d z ie le  p o z b a w ia ć  w id o k u  i w p ły w u  r o d z ic i e l s k ie g o ,  
p o c o  r o zb ija ć  r o d z in ę ?

O to t y l k o  p o b ie ż n ie  w y m ie n i o n e  s z k o d y .
P r o je k t  d e k r e tu  o c z ę ś c io w e m  d o p u s z c z e n iu  h a n ­

d lu  n i e d z i e ln e g o  w s k u t e k  p r o t e s t ó w  k a t o l i c k i e g o  s p o ­
ł e c z e ń s t w a ,  m a  b y ć  z a ła t w i o n y  n ie  w d r o d z e  d e k r e tu  
P r e z y d e n ta  R ztej,  a le  w n ie s i o n y  n a  p o s i e d z e n ie  S ejm u .

C h y b a  s i ę  n ie  z n a jd z ie  ż a d e n  p o s e ł  k a to l ik ,  k t ó ­
r y b y  ta k i  w n i o s e k  p o p ie r a ł  a p o te m  ś m ia ł  p o k a z a ć

NA NIEDZIELĘ XXVII PO
E w angelja  Mat. X X IV .  1 5 - 3 5 .

Onego czasu: Mówił Jezus uczniom swoim: Gdy 
ujrzycie brzydkość spustoszenia, która jest przepo­
wiedziana przez Daniela proroka, stojąca na miejscu 
świętem; kto czyta , niech rozumie: wtedy którzy są 
w żydowskiej ziemi, niech uciekają na góry: a kto na 
dachu, niechaj nie zstępuje, aby co wziął z domu swe­
go: a kto na roli, niech się nie wraca brać sukni 
swojej. A biada brzemiennym, i karmiącym w owe 
dni. A proście, aby uciekanie wasze nie było w zimie, 
albo w szabat. Albowiem naówczas będzie wielki ucisk, 
jaki nie był od początku świata aż dotąd, ani będzie. 
A gdyby nie były skrócone owe dni, żadne ciało nie 
byłoby zachowane: ale dla wybranych będą skrócone 
owe dni. Wtedy gdyby wam kto rzekł: Oto tu jest 
Chrystus, albo gdzie indziej: nie wierzcie. Albowiem 
powstaną fałszywi Chrystusowie, i fałszywi prorocy, 
i czynić będą znaki wielkie, i cuda, tak żeby w błąd 
wprowadzeni byli (jeżeli może być) i wybrani. Oto 
wam powiedziałem. Jeśliby tedy wam rzekli: Oto na 
puszczy jest, nie wychodźcie; oto w tajemnych gma­
chach, nie wierzcie. Albowiem jak błyskawica wycho­
dzi od Wschodu, i okazuje się aż na Zachodzie: tak 
będzie i przyjście Syna Człowieczego. Gdziekolwiekby 
było ciało, tam się i orły zgromadzą. A natychmiast

s i ę  na  o c z y  s w o im  k a t o l i c k im  w y b o r c o m .  —  N ik t ,  
n a w e t  n a j w y ż s z a  w p a ń s t w ie  w ła d z a  n ie  m a  p r a w a  
o d r y w a ć  lu d z i  od  B o g a ,  n a r a ż a ć  n a  n i e w o ln ic z e  o -  
b a r c z e n ie  o b y w a t e l i  n i e k o n ie c z n ą  p r a c ą  n ie d z ie ln ą .  
K to  o d r y w a  c z ło w ie k a  od  B o g a ,  t e n  g o d z i  w  in t e r e s  
p a ń s t w a  i w  ła d  s p o ł e c z n y ,  t e n  w y r z ą d z a  o b y w a t e lo m  
n a s z y m  n ie p o w e t o w a n ą  k r z y w d ę  na  d u s z y  i na c ie le .

W  w o ła n ia c h  n a s z y c h  n ie  u s t a n ie m y !  D o  s p r a w y  
tej w  r a z ie  p o t r z e b y  w r a c a ć  w c ią ż  b ę d z ie m y ,  bo  ż y ­
j e m y  w  kraju  o w ię k s z o ś c i  k a to l ic k ie j .  R a cze j  ż ą d a ­
m y  w i ę k s z e g o  u ś w i ę c e n i a  n ie d z ie l i ,  a n ie  jej n a r u ­
sz e n ia .

N ie d z ie la  m u s i  z o s t a ć  n ie d z ie lą !
** *

P o n iż e j  z a m ie s z c z a m y  n a d e s ł a n y  n a m  p r o t e s t
C h r z e ś c i j a ń s k ie g o  F r o n tu  G o s p o d a r c z e g o  w  K r a k o w ie .

P R O T E S T
przeciwko projektowi zmiany u s u w y  o spoczynku niedzielnym

W związku z nowym  p ro je k tem  zmiany us taw y  o spoczyn­
k u  niedzielnym, k tó ry  n iebaw em  znajdzie się na  forum sejmo- 
wem i w najbliższej przyszłości może się u k azać  w formie u s taw y  
już obowiązującej, a k tó ry  przewiduje o tw ie ran ie  pewnej k a t e ­
gorii sk lepów  rów nież w niedziele i św ięta ,  CHRZEŚCIJAŃSKI 
FRONT GOSPODARCZY w K rakow ie  na posiedzeniu  Wydziału 
w dn iu  3 b. m. uchwalił ,  j a k  w roku  ubiegłym  t a k  i obecnie 
założyć j a k  n a j e n e r g i c z n i e j s z y  p r o t e s t  przeciwko 
wszelkim zm ianom  dotychczasow ych przepisów.

Łam iąc  p raw o Boskie, będą godzić one w najśw ię tsze  uczu­
cia chrześc ijańsk ie j  ludności, a tem  sam em  N arodu Polskiego, 
k tó rego  ona  je s t  bezapelacy jną  większością. Pozbawia ją  moż­
ności zaspaka jan ia  po trzeb  duchowych, przez co w p ły n ą  bez 
w ą tp ien ia  na  obniżenie się e tyki,  m oralności i religijności sze­
rok ich  w a rs tw  społeczeństw a, podw ażą jej by t  m aterja lny , dając 
możność skutecznej konkurenc j i  w han d lu  innowiercom.

W Z Y W A M Y  
w szys tk ie  katolićkie Zw iązk i  i S tow a rzyszen ia , aby w imię soli­
darności chrześcijańskiej, w  imię zagrożonych  p ra w  sw ych  człon­
ków i ich na jżyw otn ie jszych  in teresów, a wreszc ie  z  w y ż e j  
wspom nianych p r z y c z y n  natury  relig ijnej , m oralnej  i gospodar­
c ze j , do niniejszego protes tu  się p r z y łą c z y ły .

ZIELONYCH ŚWIĄTKACH
po utrapieniu owych dni słońce się zaćmi, i księżyc 
nie da światłości swojej, a gwiazdy będą padały z nie­
ba, i moce niebieskie poruszone będą: i wówczas 
ukaże się znak Syna Człowieczego na niebie: i wtedy 
będą narzekały wszystkie pokolenia ziemi: i ujrzą 
Syna Człowieczego, przychodzącego w obłokach nie­
bieskich z mocą wielką, i majestatem. I  pośle Anio­
łów swoich z trąbą, i głosem wielkim: i zgromadzą
wybranych jego z czterech wiatrów, od krajów niebios 
aż do krajów ich. A od figowego drzewa uczcie się 
podobieństwa: gdy już gałąź jego odmładza się, i li­
ście wypuszcza, wiecie, że blisko jest lato: tak i wy, 
gdy ujrzycie to wszystko, wiedzcie, że blisko jest we 
drzwiach. Zaprawdę powiadam wam, że nie przemi­
nie ten ród, ażby się stało to wszystko. Niebo i zie­
mia przeminą, ale słowa moje nie przeminą.

* **
P a m ię ta j  n a  o s t a t e c z n e  r z e c z y ,  a n ig d y  n ie  z g r z e ­

s z y s z ! K o ś c ió ł  św .  s c e n ę ,  ja k a  o d e g r a  s i ę  p o d  k o n ie c  
w ie k ó w ,  s t a w ia  n a m  d z iś  do  r o z w a ż a n ia .  —  W s z e lk ie  
s ł o w a  lu d z k ie ,  b y  d o d a ć  z g r o z y  t e m u  o b r a z o w i ,  n a ­
m a lo w a n e m u  s ł o w y  P a n a  J e z u s a ,  s ą  z b y te c z n e .  B ę d z ie  
to  c h w i la  z g r o z y ,  a le  i tr ium fu . —  Z g r o z y  dla  ty c h ,  
k t ó r z y  n ie  s k o r z y s t a l i  z m i ło s i e r d z ia  B o ż e g o ,  k tó r z y  
z d e p ta l i  w  ż y c iu  s w e m  s k a r b y ,  d la  n ich  p r z e z  B o g a  d a ­
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ne. —  Oni u s ł y s z ą :  „Idźc ie  p r z e k lę c i  w  o g ie ń  w ie c z n y ,  
z g o t o w a n y  d ja b łu  i a n io ło m  je g o *  —  Oni, s t o ją c  po  
l e w ic y ,  d rżeć  b ę d ą ,  w id z ą c  z n a k  S y n a  c z ło w ie c z e g o .  —  
N ie  b ę d ą  m ie l i  s ł o w a  n a  s w o j ą  o b r o n ę ,  —  j e d y n e m  
w o ła n ie m  ich  —  to  ju ż  w o ł a n i e  n ie  o m i ło s i e r d z ie  
B o ż e  — o n i  w ie d z ą ,  ż e  c z a s  z a s łu g i  m in ą ł ,  o n i  g o  
z m a r n o w a l i ,  —  d o  n ic h  o d n o s z ą  s i ę  s ł o w a  P ism a  św.:  
„ g d z ie  d r z e w o  p a d n ie ,  tam  leży * ;  o n i  c h c ie l ib y ,  b y  
to , co  w  ż y c iu  ich  b y ł o  — n ig d y  s i ę  n ie  b y ł o  s t a ło  —  
b y  ich  s a m y c h  n ie  b y ło ,  ta k  ja k  P. J e z u s  m ó w i ł  
o J u d a sz u :  „ le p ie jb y  m u b y ło ,  b y  s i ę  n ie  n a r o d z i ł  
ó w  c z ło w ie k * .  N a je d e n  k r z y k ,  a le  o k r o p n y ,  a le  z r o z ­
p a c z o n y  b e z  g r a n ic  z d o b ę d ą  s i ę :  „G óry , p a d n ijc ie  na  
n a s ,  p a g ó r k i ,  p r z y k r y jc ie  n a s* .  Już  w o le l i b y  s a m o  
p ie k ło .  C z e g o  s i ę  ta k  b o j ą ?  —  B o ją  s i ę  w z r o k u  B a ­
r a n k o w e g o .  W z r o k  B a r a n k a  tak i  s t r a s z n y ?  T ak , bo  
p a tr z y  p r z e z  n ie g o  c a ła  m i ło ś ć  z d e p ta n a ,  —  m i ło ś ć  
J e z u s o w a ,  b e z g r a n ic z n a .  —  N ic  ta k  s ię  n ie  z e m ś c i ,  jak  
m iło ś ć  o d e p c h n ię t a ,  jak  m i ło ś ć  w z g a r d z o n a .  —  A  on i  
J e z u s e m  w z g a r d z i l i .

O d w r ó ć m y  o c z y  od  n ich .  — O to d la  w y b r a n y c h  
c h w i la  tr iu m fu !  „ P ó jd ź c ie  b ł o g o s ł a w i e n i  O jca  m e g o ,  
p o s ią d ź c ie  k r ó le s t w o ,  z g o t o w a n e  w a m  od  z a ło ż e n ia  
ś w ia ta * .  Co za r a d o ś ć  — co  za  s z c z ę ś c i e  ich  u d z ia ­
ł e m !  i to  s z c z ę ś c i e  na  w ie k i ,  tam  już  z a p o m n ą  w s z y s t ­
k ic h  u c is k ó w .  — T a m  s ło w a  P a w ła  A p o s t o ła ,  k tó r e m i  
s i ę  w  ż y c iu  w z m a c n ia l i ,  c i s n ą  s i ę  na  u s ta :  „ U tr a p ie ­
nia t e g o  ś w ia t a  n ie  są  g o d n e  p r z y s z łe j  c h w a ły ,  k tóra  
s i ę  w  n a s  o b j a w i”. M arny , n i e s z c z ę s n y  k o n ie c  z ły c h ,  
b ł o g o s ł o w i o n y ,  na  w ie k i  b ł o g o s ł a w i o n y  ty c h ,  k tó r z y  
J e z u s o w i  za u fa l i  i p o s z l i  za  N im . D o t e g o  s z c z ę ś c ia  
w y r y w a  s i ę  ś w .  P a w e ł :  „ p r a g n ę  r o z w ią z a n y  b y ć  i b y ć  
z C h r y s tu s e m * ,  a św .  H ilarjon  p r z y  ś m ie r c i  tak  p r z e ­
m a w ia  d o  s i e b ie :  „ D u sz o  m oja ,  n ie  bój s i ę  w y n i j ś ć  
z c ia ła ,  p r z e s z ło  70 la t  s ł u ż y ł a ś  C h r y s tu s o w i .

W ie c z n o ś ć  n a sz a  od  n a s  z a le ż y .  N ie  b ę d z ie  s trasz*  
na, g d y - j e j  s a m i  s t r a s z n ą  n ie  u c z y n im y .  X. M. S.

K a le n d a r z  t y g o d n io w y .
20 listopada niedziela, Fe liksa  Walez.
21 „ poniedz., Ofiarowanie N. M. P.
22 „ w to rek ,  Cecylji p. m.
23 „ środa, K lem ensa  pap.
24 „ czw artek ,  J a n a  od Krzyża Dk.
25 „ p ią tek ,  K atarzyny  p. m.
26 „ sobota, K onrada  b.

ROK ZAŁ. 1902. ROK ZAŁ. 1902
K R A K O W S K I  Z A K Ł A D  W I T R A Ż Ó W

S- G. Ż E L E Ń S K I
Witraże, oszklenia artystyczne, mozaika wenecka, lampy

w itrażow e

K R A K Ó W  Aleja Krasińskiego tel. 1 0 6 -1 6 .

X. Fr. Gabryl  (Czernichów ).

Wspomnienia z pielgrzymki
na XXXI międzynar. kongres eucharystyczny w Irlandji.

S ekcje K ongresow e.
• W  ty m  s a m y m  d n iu  b y ł e m  p o p o ł .  o g- 1 n a  z e ­

b ra n iu  s e k c j i  k a p ła ń s k ie j  d la  Unji A p o s t o l s t w a  M o ­
d l i tw y ,  k tó ra  o b r a d o w a ła  p o  ła c in ie ,  a u c z e s t n ik a m i  
jej b y l i  p r z e w a ż n ie  k s i ę ż a  ir la n d z c y .

Z P o la k ó w  b y ł o  n a s  z n ó w  t y lk o  d w ó c h  i X . Y ar-  
n itz k y .  G d y  p o  r e fe r a ta c h  p o p r o s i ł e m  o g ło s ,  k t ó ­
r e g o  u d z i e l i ł  mi X. Bp. C o ll ier ,  p r z e w o d n ic z ą c y  z e ­
bran iu , z ł o ż y ł e m  ż y c z e n ia  s z c z ę ś l i w y c h  i o b f i t y c h  
w y n i k ó w  o b ra d  im ie n ie m  P o lsk i ,  n a w ią z u ją c  k r ó tk o

do h is to r j i  P o l s k i  i Ir landji ,  s k ła d a ją c  h o łd  n a r o d o w i  
i r la n d z k ie m u ,  za  co  s p o t k a ła  m n ie  p o d w ó j  aa b u rza  
o k la s k ó w .  P o z a te m  po z e b r a n iu  zaraz  p r z y c h o d z i  
do m n ie  ja k iś  F r a n c u s ,  k t ó r e g o  n a z w is k a  ju ż  n ie  
p a m ię ta m ,  p r z e b y w a  on  już od k i lk u  la t  w  w ie lk o -  
p o l s c e  w  z g r o m a d z e n iu  S a l e t y n ó w  u k o c h a ł  P o l s k ę ,  
p o s ia d ł  j ę z y k  i p o w ia d a ,  ż e | u w a ż a  s i ę  p r a w ie  za  
P o la k a ,  —  c i e s z y ł  s i ę  o g r o m n ie ,  ż e  u s ł y s z a ł  o P o l s c e  
w Ir landji  na  z e b r a n iu  d u c h o w ie ń s t w a .

M ó w io n o  na  te m  z e b r a n iu  o c z c i  N ajśw . S a k r a m e n tu ,  
A d o ra cj i  i jej r o z s z e r z a n iu  g łó w n i e  w  se m in a r ja c h  
k a p ła ń s k ic h ,  w a r u n k a c h  jej p o d tr z y m a n ia ,  z d o b y w a ­
n iu  o d p o w ie d n ic h  „ a n ie l s k ic h  c n ó t M. „B ez  E u c h a r y s t j i  
u sta ją  d u s z e ” ja k  m ó w i ł  j e d e n  z r e f e r e n tó w .  M ó w io n o  
r ó w n ie ż  o g łó w n y c h  c z c ic ie la c h  E u c h a r y s t j i  E u d e s i e  
i E y m a r d z ie .

P r z e p ię k n e  b y ł y  r e fe r a ty  n a  se k c j i  p o ls k ie j ,  
k tó r a  z p ią tk u  p r z e s u n ię t a  z o s t a ł a  na  s o b o t ę  m o ż e

7

Z Kongresu E ucharys tycznego  w Dublinie. Legat pap iesk i  kard. 
Lauri w tow arzystw ie  przezyden ta  m in is trów  ir landzkich  de 
Valery (po praw ej ręce K ardynała )  udaje się na  Mszę św. do

P h ó a ix  P arku .

i d la t e g o  m ię d z y  in n e m i,  ż e  j e d e n  z r e f e r e n t ó w  p o l ­
s k ic h ,  p. prof. O. H a le c k i ,  n ie  z d ą ż y ł  na  c z a s  p r z y ­
b y ć ,  t e ż  z p o w o d u  p r z e s z k ó d  w c z a s ie  p o d r ó ż y .

U c z e s t n ic z y ł  w  s e k c j i  p o l s k ie j  r ó w n ie ż  X. Bp. 
C z a r n e c k i ,  obrz. w s c h o d n ie g o .  P o m o c  e n e r g ic z n ą  
i s e r d e c z n ą  o ś w ia d c z y ł  b a r d z o  u c z o n y  r e k to r  u n i w e r ­
s y t e t u  ir la n d z k ie g o ,  k t ó r y  sa m  w  t o d z e  d o g lą d a ł  
w s z y s t k i e g o  i ł a s k a w i e  z a p r o w a d z i ł  do sa l i ,  d la  n a s  
p r z e z n a c z o n e j ,  b o  n a  u n i w e r s y t e c i e  b y ł y  o b r a d y .

P r z y b y ł  r ó w n ie ż  na  z e b r a n ie  p o l s k ie j  s e k c j i  p o l ­
sk i  k o n s u l  w  D u b l in ie .

W  n i e d z i e l ę  dn. 2 c z e r w c a  o d b y ła  s i ę  p o   ̂M szy  
św . ,  k tó re j  w y s ł u c h a ł o  p r z e s z ło  p ó ł  m i l jo n a  lu d z i  
n a ra z  p o d  g o ł e m  n ie b e m ,  o lb r z y m ia  p r o c e s ja  z s ł y n ­
n e g o  P r o e n ix  P a r k u  n a  m o s t  0 ’C o u s z e k .  T r w a ła  k i lk a  
g o d z in ,  b o  od 1*30 do 8 g , w ie c z o r e m ,  z a k o ń c z o n a  
b ł o g o s ł a w i e ń s t w e  ir .

C harakterystyczne p ostacie  ras ludzkich.
S t r e s z c z o n e  to  w s z y s t k o  ze  w z g lę d u  na  o p is  t y c h  

r z e c z y ,  p o d a n y  już  g d z ie in d z ie j .  Z w r ó c ić  j e d n a k  w y ­
p a d a  u w a g ę  na  o g r o m n ą  m ie s z a n in ę  ludzi.  B y ł  n a ­
w e t  X . G o rd o n ,  p r z y w ó d c a  s z c z e p u  in d y j s k i e g o  p o ­
d o b n o  S i u x ó w ,  n i e g d y ś  n a j k r w a w s z e g o  w ś r ó d  p l e ­
m io n  in d y j s k ic h .  B u d z i  w ie lk i e  z a c i e k a w i e n i e  s w o im  
w y g lą d e m ,  b o  w  k o m ż y ,  a na g ł o w i e  p ió r o p u s z  z p ió r  
o r l ich  c z y  s ę p ic h .  R y s y  t w a r z y  k s ię d z a - in d j a n in a  
w p r a w d z ie  g r u b e  — ja k  w o g ó l e  w s z y s t k i c h  in d jan ,  
b o  to  ich  c h a r a k t e r y s t y c z n a  c e c h a ,  l e c z  w y g lą d  o g ó l ­
n y  s y m p a t y c z n y ,  o w s z e m  d o b r o t l iw y .  O c z y w iś c ie ,  że
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u k a z a n ie  s i ę  j e g o  z w r a c a  u w a g ę  w s z y s t k i c h .  P y t a n ie  
te r a z ,  —  d la c z e g o  n o s i  t e n  p ió r o p u s z ,  o tó ż  to  ic h  
c z ę ś ć  u b io ru  n a r o d o w e g o ,  a tr z e b a  z a z n a c z y ć  j e s z c z e ,  
ż e  Ks. G o rd o n  j e s t  n a c z e ln ik ie m  s z c z e p u ,  a w i ę c  
p e łn i  p r ó c z  k a p ła ń s k ie j  i p o l i t y c z n o - n a r o d o w ą  ro lę .  
C za rn y  p ra ła t ,  K o p t  z E g ip tu ,  ja d ą c y  z n a m i o k r ę t e m  
do D u b l in a  —  te ż  n ie m a łą  s p r a w ia ł  s e n z a c ję .

Trudności języ k o w e
P o r o z u m ie w a ć  s i ę  z n im , n a m  k s i ę ż o m  b y ło  ł a t ­

w ie j  o t y le ,  ż e  „ in g u a  e c c le s ia s t i c a *  —  t. zn. j ę z y k  
ła c iń s k i  p r z y d a t n y m  o k a z a ł  s i ę  n i e t y lk o  w  ty m  w y ­
p ad k u , b o  i z H isz n a n a m i,  W ło c h a m i  c z y  A m e r y k a ­
n a m i m o ż n a  b y ło  p o r o z m a w ia ć .  J e d n a k ż e  w ła ś c iw o ś c i  
j ę z y k ó w  n a r o d o w y c h  i tutaj w y w ie r a j ą  d o ś ć  p r z e ­
m o ż n y  w p ły w ,  w y s t a r c z y  w s p o m n ie ć ,  ż e  k o l e g a  j e ­
d en ,  k a p ła n ,  m ó w i  do  p e w n e g o  k s i ę d z a  f r a n c u s k ie ­
g o  s ł o w a m i  m o d l i t w y  k a p ła ń s k ie j  p r z e d  M szą  św .  
o d m a w ia n e j  —  „ E g o  v o lo  c e le b r a r e  M issam *  t. zn. 
„ c h c ę  o d p r a w ia ć  M szę  św .* ,  w y r a ż a ją c  w  te n  n a j­
p r o s t s z y  s p o s ó b  s w o ją  p r o ś b ę ,  — a t e n  g o  n ie  m ó g ł  
z r o z u m ie ć ,  bo  on i w y m a w ia j ą  ła c in ę  z w ł a ś c i w o ś c i a ­
m i j ę z y k a  f r a n c u s k ie g o ;  s tą d  p o c z ą t k o w a  tr u d n o ś ć  
w  p o r o z u m ie w a n iu  s ię ,  a le  p o  p e w n e j  c h w i l i  r ó ż n ic e  
s ię  w y r ó w n u j ą  i m o ż n a  d o jść  d o  z g o d y .

TAe ć!d pariiamenl Jfouse, College Creen, lublin.

Gmach p a r la m e n tu  ir landzkiego w Dublinie.

W ie le  z n ó w  c i e k a w o ś c i  w z b u d z a ł  w y g lą d  b i s k u p a  
h i n d u s k i e g o  z d a le k ic h  In d yj ,  a w ię c  z A zji ,  z lą d u  
p r z e c i w l e g ł e g o  A m e r y c e  ta k ,  ż e  w s z y s t k i e  c z ę ś c i  
ś w ia t a  m ia ły  s w o ic h  p r z e d s t a w ic ie l i .  W z r o s t  ś r e d n i ,  
c e r a  o l iw k o w a ,  k r ę p y ,  od  c ie m n e j  tw a r z y  m le c z n e  
już  p r a w ie  w ł o s y  o d b i j a ły  c i e k a w ie ,  na  g ł o w i e  b ire t  
f i o l e t o w y ;  o to  o b ra z  t e g o  H in d u s a ,  r o d a k a  G a n d ie g o ,  
w  s u k n i  b i s k u p ie j .

U roczystości — w zorow a organizacja*
Ż y c ie  r e l ig i jn e  z k o ń c e m  c z e r w c a ,  —  z w ła s z c z a  

od  ś r o d y  do  n ie d z ie l i  t. zn. od  22 do  26 VI. b. r. na  
Z ie lo n e j  W y s p ie  a g łó w n i e  w  s t o l i c y  Ir landji D u b l i ­
n ie  z e b r a ło  p o t ę ż n ą  fa lą ,  że  n ie  p o w ie m  la w in ą ,  b o  
i to  o k r e ś l e n ie  b y ło b y  s łu s z n e .

D u b l in  n ie  p a m ię t a ł  w  h is to r j i  z p e w n o ś c i ą  t a ­
k i e g o  n a ja zd u  o b c y c h  i to  n ie  w  ja k ic h ś  z ły c h  z a m ia ­
rach , —  le c z  b y  p o k ło n ić  s i ę  J e z u s o w i  E u c h a r y s t y c z ­
n e m u .  —  J e ż e l i  g d z ie ,  to  tutaj w ła ś n i e  w  tej o lb r z y ­
m iej m a s ie  lu d z k ie j  —  o ró żn ej  b a r w ie  s k ó r y ,  o r ó ż ­
n y c h  j ę z y k a c h ,  a le  o je d n e j  d u s z y ,  p o c ią g n ię t e j  p o ­
t ę ż n ą  id e ą  r e l ig i jn ą ,  o s e r c u  p u ls u ją c e m  m i ło ś c ią  k u  
B o g u  — b i ła  g o r ą c a  i ż y w a  w iara ,  k tó re j  o z n a k i  w i ­
d o c z n e  b y ł y  n a  k a ż d y m  k r o k u .

T r z e b a  p r z y z n a ć ,  ż e  o r g a n iz a c ja  w s z y s t k i c h  u r o ­
c z y s t o ś c i  b y ła  w s p a n ia ła ,  —  je ż e l i  s i ę  z w a ż y  s z c z e ­
g ó ln ie  to  m o r z e  g ł ó w  w  P h o e n ix  P a rk u  w  n ie d z ie lę  —  
n a  z a k o ń c z e n ie  k o n g r e s u ,  g d z ie  p r z e s z ło  p ó ł  m iljo n a

s łu c h a ło  M s z y  św .,  a w s z y s t k o  to  o d b y ło  s i ę  c ic h o ,  s p o ­
k o jn ie ,  j a k b y  już d z ie s ią tk i  r a z y  c i  lu d z ie  u s t a w ia l i  
s i ę  na s w o ic h  m ie j s c a c h .  I ta k  s p o k o j n ie  z p ie ś n ią  
na  u s t a c h  p ł y n ę ło  to m o r z e  g ł ó w  z p a r k u  —  o lb r z y ­
m a — do m ia s ta  na m o s t  0 ’C o n n e la ,  g d z ie  p o  3 i x/2 
g o d z in a c h  z a k o ń c z y ła  s i ę  p r o c e s j a  b ł o g o s ł a w i e ń s t w e m .  
W z r u s z a ją c y  b y ł  to m o m e n t ,  g d y  w id z ia ło  s i ę  ż o ł n i e ­
r z y  k l ę c z ą c y c h  w ra z  z o f i c e r a m i  n a  b ł o g o s ł a w i e ń ­
s t w o ,  o c z e m  już po* w i e l e  r a z y  w s p o m i n a ły  r ó ż n e  
s p r a w o z d a n ia  z k o n g r e s u .

N ie r ó w n ie  w ię k s z e  w r a ż e n ie  w y w i e r a ł  b u d u ją c y  
p r z y k ła d  p o k o r y  i p r o s t o t y  c h r z e ś c i j a ń s k ie j  p r e m je r a  
i w o d z a  n a r o d o w e g o ,  d e  V a le r y ,  z g r o n e m  m in is tr ó w .

P olacy na k on gresie .
P o la k ó w  w u r o c z y s t o ś c ia c h  m ię d z y  in n e m i  s z c z e ­

g ó ln i e  k r z e p i ł  m o c n y  c h le b  s ł o w a  B o ż e g o ,  p o d a w a n y  
p r z e z  k s .  k ard . H lo n d a  p a r o k r o tn ie ,  o ra z  ś l ic z n e  k a ­
z a n ie  ks. b p a  O k o n ie w s k ie g o ,  w y g ł o s z o n e  n a  w s p ó l ­
nej M szy  św .  w k o ś c i e l e  K a r m e l i ta ń s k im  ś w .  T e r e s y  
w  s o b o t ę  25 c z e r w c a ,  g d z ie  m ó w i ł  o w ę z ła c h ,  ł ą c z ą ­
c y c h  n a s  z b o h a t e r s k im  n a r o d e m  I r la n d c z y k ó w .  T a k a  
p o s t a ć  ja k  ś w .  K o lu m b a n ,  k tó r y  t ę s k n i  do  o jc z y z n y ,  
p ła c z e  za  n ią ,  d la  niej ż y c ie  p o ś w ię c a ,  —  c u d n ie  p r z e z  
d o s t o j n e g o  k a z n o d z ie j ę  w y r z e ź b io n a  g o r ą c e m i  s ł o w y  
n ie  w y jd ą  n ig d y  z p a m ię c i .

P e w n ie  t e ż  p o  raz  p i e r w s z y  p o d  s t r o p e m  tej ś w i ą ­
ty n i  i t<> ta k  p o t ę ż n ie  b r z m ia ła  m o w a  M ic k ie w ic z ó w  
i S i e n k ie w ic z ó w ,  ta k  m is t e r n ie  s n u ta  w y m o w n e m i  
u s t y .  N a z a k o ń c z e n ie  p o p ł y n ę ł y  s ł o w a  p ie ś n i  p o ls k ie j .

O d  r e d a k c j i .  W a rz e  45, str. 699 w s k u te k  b łędu  d ru k a r ­
skiego zosta ło  zn ieksz ta łcone  nazw isko au to ra  powyższych 
„W spom nień”. Nazwisko to brzmi X. Fr .  Gabryl. — Na tej s a ­
mej s tron ie  zam ias t  słowa Picacilla  m a być Picadilla . — Na fo- 
tografji  sekcji polskiej (nr. 45, str. 700) na  lewo od Ks. B iskupa 
Przeździeckiego widzimy p. prof. O. Haleckiego._________________

Z katolickiej Polski.
Kapituła orderu „Orła Białego* n a d a ła  k s .  P r y m a s o w i  

H lo n d o w i  w ie lk ą  W s t ę g ę  i I n s y g n ia  O rła  B ia ł e g o  
w  u z n a n iu  j e g o  z a s ł u g  d la  P o lsk i .

»Dzień ubogich". J. E. X . K a r d y n a ł  P r y m a s  H lo n d  
w y z n a c z y ł  n i e d z ie l ę  4 g r u d n ia  n a  ta k  z w a n y  „ d z ień  
u b o g ic h *  w  a r c h id ie c e z j i  g n ie ź n ie ń s k o - p o z n a ń s k ie j .  
W  „dniu  u b o g ic h *  c z ł o n k o w i e  s t o w a r z y s z e ń  d o b r o ­
c z y n n y c h  w in n i  p r z y s tą p ić  do  K o m u n j i  św . ,  b ę d ą  s i ę  
t e ż  o d b y w a ć  z e b r a n ia ,  m a ją c e  na  c e lu  p o b u d z ić  p u ­
b l ic z n o ś ć  d o  o f ia r n o ś c i  na  r z e c z  u b o g ic h .

Cała Polska u c z c i ła  C h r y s tu s a  —  K ró la  w  s p o s ó b  
b a r d z o  u r o c z y s t y  w  n i e d z i e l ę  30  p a ź d z ie r n ik a .  W e  
w s z y s t k i c h  m ia s ta c h  i p a r a f ia c h  c a łe j  P o D k i  o d b y ły  
s i ę  w s p a n ia ł e  u r o c z y s t o ć c i  k o ś c i e l n e  i p o z a k o ś c i e ln e  
p r z y  u d z ia le  m i l jo n ó w  w ie r n y c h .  W s z ę d z ie  p o t ę p io n o  
p r a s ę  z łą  i p r z y r z e k a n o  n a  w s z e lk i  s p o s ó b  p o p ie r a ć  
p r a s ę  dob rą . C h y b a  t y m  r a z e m  n ie  s k o ń c z y  s i ę  na  
s a m y c h  u c h w a ła c h  i p r o te s t a c h .  D z iś ,  o i l e  n ie  za-  
p ó ź n o ,  to  już n a j w y ż s z y  c z a s !  A  z a te m  ani g r o s z a  
na  z łą  k s ią ż k ę ,  z łą  g a z e t ę ,  z ły  o b raz ,  z ły  f i lm , z łą  
s z t u k ę  t e a tr a ln ą .

By dźwigać zaniedbane moralnie dziewczęta s i o s t r y  od  
P. J e z u s a  D o b r e g o  P a s te r z a  („ P a s te r k i* )  o t w o r z y ł y  
z a k ła d  w y c h o w a w c z y  w  R o m a n o w ie  p od  Ł od zią .  B ę ­
dą  w  n im  n a p r a w ia ć  to , co  z e p s u ł o  z a n ie d b a n ie  r o ­
d z ic ó w ,  z g o r s z e n i e  o t o c z e n ia  i p o r n o g r a f ja .  W  t e g o  
ro d za ju  z a k ła d a c h  K o ś c ió ł  p o k a z u je  s i ę  m i ło s i e r n y m  
S a m a r y ta n in e m .

Kraków uczcił św. Alberta Wielkiego, D o m in ik a n in a ,  
o g ł o s z o n e g o  n i e d a w n o  D o k to r e m  K o ś c io ła ,  u r o c z y s t o ­
ś c ia m i  w  d n ia c h  13, 14 i 15 l i s to p a d a .
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Po 6-ciu latach sowieckiego więzienia p o w r ó c i ł  n i e ­
d a w n o  d o  P o l s k i  ks .  in f u ła t  T e o f i l  S k a l s k i ,  b y ł y  z a ­
r z ą d c a  d ie c e z j i  Ż y to m ie r s k ie j .  D o s t o j n y  k a p ła n  b ę d z ie  
p r a c o w a ł  w  d ie c e z j i  Ł u ck ie j  na  W o ły n iu ,  d o k ą d  p r z y ­
b y ł  p r z e d  k i lk u  d n ia m i,  w i t a n y  o w a c y j n ie .

Poświęcenia nowej linji kolejowej W o r o p a j e w o  — D ruja  
w  s a m y m  w s c h o d n io - p ó łn o c n y m  z a k ą tk u  P o l s k i  d o ­
k o n a ł  6. XI. ks .  a r c y b is k u p  w i le ń s k i  J a łb r z y k o w s k i  
w  o b e c n o ś c i  k i lk u  m in is tr ó w ,  p o s łó w ,  w ła d z  i l i c z ­
n ie  z g r o m a d z o n e j  lu d n o ś c i ,  dla k tó re j  n o w a  lin ja  b ę ­
d z ie  w ie lk ą  w y g o d ą .

Tak się odpłacają za tolerancję! P is m a  „ W o s k r e s n o j e  
cz t ien je"  i „ S ło w o " ,  w y d a w a n e  p r z e z  p r a w o s ła w n e g o  
m e tr o p o l i t ę  D io n iz e g o ,  z ie ją  s t a le  n i e n a w iś c ią  n i e ­
t y lk o  już p r z e c iw  K o ś c io ło w i  k a t o l i c k ie m u ,  a le  i p r z e ­
c iw  P o ls c e .  P ie r w s z e  z t y c h  p ism , m ó w ią c  o p r o t e ś c i e  
Ojca św .  p r z e c iw  p r z e ś la d o w a n io m  r e l ig j i  w  R o sj i  
i M e k s y k u ,  p i s z e ,  ż e  p r a w o s ła w ie  c ie r p i  w  P o l s c e  
p r z e ś la d o w a n ie  n i e w i e l e  m n ie j s z e  od  m e k s y k a ń s k i e ­
g o .  —  Co tu  m ó w ić  o ja k ie m  p r z e ś la d o w a n iu ?  W ła ­
d z e  p a ń s t w o w e  p o l s k ie  w y ś w i a d c z y ł y  p r a w o s ła w iu  
t y l e  d o b r o d z ie j s tw ,  ż e  to  c z a s e m  w y g l ą d a ł o  a ż  na  p o ­
p ie r a n ie  p r a w o s ła w ia .  P r a w o s ł a w n i  n ie  p am ięta ją ,  ja k  
s i ę  z k a t o l ik a m i  o b c h o d z i ła  C e r k ie w  r o s y j s k a  ( P o d ­
la s ie ) ,  n ie  c h c ą  p a m ię ta ć ,  że  d o  d z iś  d n ia  j e s z c z e ,  
z k r z y w d ą  k a t o l ik ó w ,  w  r ę k a c h  p r a w o s ła w ia  p o z o ­
s ta je  p o n a d  p ó ł t o r a  t y s ią c a  k o ś c i o ł ó w  i b u d y n k ó w  
k o ś c i e ln y c h ,  s k o n f i s k o w a n y c h  p r z e z  rząd  ca rsk i .  Co  
tu  m ó w ić  o k r z y w d z ie .

Młodzież akademicka pracuje dla misyj. Od 30  paźdz.  
do 1. l i s to p .  o d b y w a ł  s i ę  w  G d a ń s k u  zjazd p r z e d s t a ­
w ic ie l i  A k a d e m ic k ic h  K ó ł  M is y jn y c h  w  P o ls c e .  W  zjeź -  
d z ie  w z i ę ło  u d z ia ł  o k o ł o  130 d e l e g a t ó w  z w s z y s t k i c h  
w y ż s z y c h  u c z e ln i  P o ls k i .  B y ł  ta k ż e  o b e c n y  ks .  B is k u p  
D o m in ik  z P e lp l in a .

Zjednoczenie Katolickich Związków Polek u r z ą d z i ło  n i e ­
d a w n o  d w u d n io w ą  p i e l g r z y m k ę  na J a s n ą  G ó rę .  W  p ie l ­
g r z y m c e  w z i ę ł o  u d z ia ł  o k o ł o  6 .000  o s ó b  z w ła d z a m i  
Z je d n o c z e n ia  i p o s z c z e g ó l n y c h  Z w ią z k ó w  n a  c z e le .  
O d b y ły  s i ę  u r o c z y s t e  n a b o ż e ń s t w a  i w ie lk i e  z e b r a n ia  
z r e fe r a ta m i .  Ś lu b o w a n o  s ta ć  w ie r n ie  i n i e z a c h w ia n ie  
p r z y  K o ś c ie l e  k a to l ic k im ,  p r a c o w a ć  w  A k c j i  K a to l ic ­
k ie j ,  b r o n ić  c z y s t o ś c i  o b y c z a j ó w  i d ą ż y ć  w y t r w a le  d o  
t e g o ,  b y  w  P o l s c e  p ra w a  p a ń s t w o w e  o p i e r a ł y  s i ę  n a  
p r a w ie  B o ż e m ,  a c a ł e  s p o ł e c z e ń s t w o  p o l s k ie  t w o r z y ło  
j e d n ą  c h r z e ś c i j a ń s k ą  r o d z in ę .

Ze świata katolickiego
„Chryste, chlebatt! T ak i t y t u ł  m a k s ią ż k a  w ę g i e r ­

s k i e g o  d z ie n ik a r z a  E l e k e s ’a, w  k tó re j  a u to r  o p is u je  
o k r o p n ą  n ę d z ę ,  p a n u ją c ą  na  p r z e d m ie ś c ia c h  B u d a ­
p e s z t u .  B l i s k o  200 .000  b e z r o b o t n y c h  i w s z e l k i e g o  r o ­
dzaju  b ie d a k ó w  z a m ie s z k u j e  w  j e d n e m  w ie lk i e m  s k u ­
p ie n iu ,  n ie  m a ją c  p r z e w a ż n ie  ś r o d k ó w  u tr z y m a n ia ,  
p a ń s t w o  b o w ie m  w ę g i e r s k i e  n ie  d a je  b e z r o b o t n y m  
z a p o m ó g .  Z b y t e c z n e m  d o d a w a ć ,  ż e  m u s i  ta m  p a n o ­
w a ć  t a k ż e  w ie lk a  n ę d z a  m o r a ln a .  Od paru  lat  k a t o ­
l i c k a  a k c ja  d o b r o c z y n n a  s ta r a  s i ę  ty m  n ę d z a r z o m  
p r z y j ść  z p o m o c ą  m a ter ja ln ą .  B u d u je  s i ę  ta k ż e  k o ­
ś c i o ł y ,  k tó r e  z a z w y c z a j  b y w a ją  p e łn e .  P o d o b n o  do  
ł e z  w z r u s z a ją c y m  b y ł  w id o k ,  jak  t łu m y  w y n ę d z n ia ­
ły c h  i o b d a r ty c h  n ę d z a r z y  u c z e s t n i c z y ły  w  o s ta tn ie j  
p r o c e s j i  k u  czc i  S e r c a  J e z u s o w e g o .  —  W ie d z ą ,  że  
g d y  lu d z ie  z a w io d ą ,  B ó g  ich  n ie  o p u ś c i  i n a tc h n ie  
lu d z i d o  s z c z e r e g o  z a ję c ia  s i ę  n im i. K o c h a ć  P. B o g a  
n a w e t  w  n ę d z y  to  i s t o t n ie  c n o ta  z b l i ż o n a  d o  c n o t y  
J o b a  s p r a w ie d l iw e g o .

Dwaj wybitni politycy wstępują do klasztorów. P r o ­
f e s o r  u n iw e r s y t e t u  w  F e r r a r z e  ( W ło c h y )  B o r e t t in i ,  
z n a n y  p o l i ty k ,  w s t ą p i ł  do  n o w ic ja tu  OO. J e z u itó w .  
D o z a k o n u  B e n e d y k t y n ó w  w s t ą p i ł  E. P err ier ,  w i c e ­
p r z e w o d n ic z ą c y  s z w a jc a r s k ie j  R a d y  N a r o d o w e j  i c z ł o ­
n e k  d e le g a c j i  s z w a jc a r s k ie j  p rzy  L id ze  N a r o d ó w .  
P. B ó g  i ta k ic h  p o w o łu j e .

Padli na posterunku. G ra su ją ca  w  C h in a c h  c h o le r a  
w y r w a ła  z p o ś r ó d  k a t o l i c k ic h  m is jo n a r z y  w i e l e  o fiar .  
P a d li  on i  na  p o s t e r u n k u ,  ś p i e s z ą c  z p o m o c ą  lu d n o ś c i .  
P r a c o w a l i  d la  C h r y s tu s a  i u m a r l i  d la  C h r y s tu sa .

Na zjazd biskupów grecko katolickich w Rzymie p r z y ­
b y l i  b is k u p i  g r . -k a to l .  z P o ls k i ,  R u m u n ji ,  J u g o s ła w j i ,  
S t a n ó w  Z j e d n o c z o n y c h  i K a n a d y .  X . m e tr o p o l i t a  
l w o w s k i  S z e p t y c k i  z p o w o d u  c h o r o b y  n ie  w z ią ł  
w  z je ź d z ie  u d z ia łu .

List św. Franciszka Ksawerego na sprzedaż. P e w n a  
f irm a  k s i ę g a r s k a  w  L o n d y n ie  w y s t a w i ł a  n ie d a w n o  
n a  s p r z e d a ż  l i s t  św .  F r a n c is z k a  K s a w e r e g o ,  p i s a n y  
w r o k u  1552 do k r ó la  P o r tu g a lj i  J a n a  T r z e c ie g o .  L is t  
o b e jm u je  trzy  s t r o n y  i j e s t  o s z a c o w a n y  na s u m ę  b l i s ­
k o  2000  d o la r ó w .  Ś w . F r a n c i s z e k  K s a w e r y ,  jak  w ia ­
d o m o ,  b y ł  a p o s t o ł e m  A zj i  z w ła s z c z a  Indyj.

Z rzemieślnika arcybiskupem. J a k  d o n o s i  w ie d e ń s k i  
d w u t y g o d n ik  „ K o r r e s p o n d e n z b la t t*  i p o p r z e d n i  a r c y ­
b i s k u p  w ie d e ń s k i ,  ś. p. X . k a r d y n a ł  PIFFL . i o b e c n y
X. Dr. 1NNITZER, b y l i  w  s w y c h  m ło d y c h  la ta c h  rze­
mieślnikami. (h. w).

Z Krakowa.
Szkoła powszechna i internat dla głuchoniemych w Kra­

kow ie  mieści się pr*y placu W olnica 1. Oprócz tej szko­
ły istnieje w Krakowie druga szkoła pow szechna dla nie­
dorozwiniętych dzieci (ul Rajska).

Rejestracja poborowych z 1912 kończy  się 30  XI. br. 
Poborowi, którzy w tym terminie nie zarejestrują się, b ę ­
dą karani do 500  zł, w zględnie  do 6  tygodni aresztu lub 
obiem a temi karami łącznie.

Na park imienia Szopena w Żelaznej W oli  pod  War­
szawą Magistrat krakuv\ski ofl irował 378 sztuk drzew  
i krzewów ozdobnych  z miejskich szkółek  ogrodow ych .  
Gzyn ten winien znaleźć naśladow ców  i w innych mia­
stach Polski.

Daniele w Lesie Wolskim. Zwierzyniec w Lesie  W o l­
skim nabył od hr. M ielżyńskiego z Iwna (W ielkopolska)  
parę wspaniałych 4-letnich danieli. Śliczne i nader ruch­
liwe zwierzęta będą  niebywałą ozdobą dla zwiedzającej 
park publiczności.

Do katolick iej in te ligen cji.
Wiadomości katolickie, dw utygodnik  poświęcony ideom i sp ra ­

w om  kato lick im , p re n u m e ra ta  roczna 10 zł. A d r e s :  K r a k ó w ,  
P ę d z i c h ó w  — B o c z n a  5. Celem tego p ism a jes t  dostarczanie  
w szystk im  ka to likom  P olakom  wiadomości o Ojcu św., Jego po­
glądach, p ragn ien iach  i poczynaniach , o życiu Kościoła wewnę- 
t rznem  i zew nętrznem , jego ideach i sp raw ach  bieżących, do ty ­
czących jego rozwoju. Z akres  to olbrzymi, ciągle świeży i a k t u ­
alny, obchodzący w szys tk ich ,  zajmujących się objawami w spó ł­
czesnego życia cywilizacyjnego, a tembardziej wierzących i k o ­
chających  sw oją  religję kato lików . Gazety i czasopism a nasze 
w śród  n a w a łu  innych  sp raw  nie mogą poświęcać dosyć miejsca 
in te resom  Kościoła katolickiego. S tąd n ieraz  ludzie najlepszej 
woli p rze jm ują  się poglądami n a  pew ne spraw y i p rądy  w prost  
p rzec iw nem i duchow i i dążeniom Kościoła i n ie  w iedząc o tem, 
s ta ją  po atonie jego wrogów. Celem więc „W iadom ości K ato lic­
k ich"  jes t  tę  lukę w ypełniać, i to n ie  sporadycznie , ale s y s te ­
m atycznie ,  tak ,  by s ta ły  czytelnik tego p ism a był inform ow any 
g run to w n ie  o w szystk ich  zajściach, m ających  styczność z religją 
k a to l ick ą .  Nadto jako  doda tek  ukazu je  się raz na  miesiąc polski 
p rzek ład  Summy Filozoficznej (Contra  Gentiles) św. Tomasza
i  Akwinu.

\
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Jak obchodziliśmy uroczystość Chrystusa-Króla
K r a k ó w  (par. św . J ó z e fa )

30. X. kii czci C hrystusa  Króla odbyła się z in ic ja tyw y ks. 
d ra  Niemczyńskiego, proboszcza, ak ad em ja  w Czytelni ka to l ic ­
kiej. Zagaił p. J. Magiera, zaś prezez Ligi katol.  p. Rom an Nie- 
zabitow ski m iał  w yk ład  na  te m a t  „Znaczenie św ię ta  C hrys tusa  
Króla", oraz jak  należy walczyć z pornograf ją" .  N as tąp i ły  p ro ­
dukcje  o rk ie s try  Stow. młodzieży męskiej,  dek lam acje  Stow. 
młodzieży żeńskiej oraz przedstaw ienie  sceniczne dzieci ochronk i 
ludw inow skie j  pod k ie ru n k iem  p. W ędrychów ny. Sala była  
p rzepełn iona .  A. W.
Z ator .

Dawno nie przeżywało nasze m iasteczko ta k  podniosłych 
chwil, jak  w tegoroczną  niedzielę C hrystusa-K róla .  Od soboty 
na  wieży naszego kościoła , s ięgającego epoki Kaźmierzowskiej, 
pow iew ał biało-żółty sz taadar ,  a w o k n ach  ka to lick ich  domów 
pojawiły się p ięk n e  nalepki,  k tó re  w mig rozchw ytano, a k tó ­
rych drugie  tyle p rzynajm niej  żądano.

W sam  dzień w czasie Sumy usłyszeliśm y w ym ow nem i s ło ­
wy ks. K anon ika  wezwanie  do podjęcia k ru c ja ty  przeciw por- 
nografji  we w szystk ich  jej p rzejaw ach, a więc w piśmie, ob ra­
zie, p rzedstaw ien iach , tow arzystw ach ,  rodzinach i we w łasnej 
osobie. Po sumie w zapełn ionej sali M agis tra tu ,  św iątecznie  
przystro jonej,  odbyła się u roczysta  Akademja.

Słowo w stępne  wypowiedział serdecznym  i w zruszonym  g ło­
sem senjor tutejszej in teligencji,  em ery t  d y re k to r  szkoły, a o- 
becnie  burm is trz  m ias ta  p. A ntoni K otrubsk i  w ita jąc  zebranych  
i w yjaśn ia jąc  cel zebrania ,  a mianowicie uśw iadom ienie  kon iecz­
ności walki przeciw  w krada jące j  się zewsząd pornografi.  Po od­
śp iew an iu  hy m n u :  „My chcemy Boga” zabra ł  głos p. Michał Rze­
pecki, notarjusz . W przep ięknym  referacie  odm alow ał w ym o­
wnie sm utny  s tan  m ora lny  w s ta roży tnem  pań s tw ie  pogańskiego 
Rzymu w czasie, gdy Chrystus  Zbawiciel p rzem ocą  swej boskiej 
miłości u tw ierdza  Królestwo swoje. Choć cesarze rzymscy, s tw o ­
rzyli potęgę mocą oręża, m ądrośc ią  p raw  i choć do pełnego 
rozkw itu  doprowadzili  pańs tw o , jed n ak  potęga ta  m us ia ła  runąć ,  
bo ją podgryzała  rozpus ta  dw orzan i sam ych  cesarzy, a gdy 
pańs tw o  — moloch, w k tó re m  n aw e t  cześć b o sk ą  władcy sobie 
przywłaszczyli i w krw i chrześcijan  się pławili, chciał w ch ło ­
nąć w siebie n aw e t  pozory  wszelkiej wolności, ru n ą ł  s rom otnie ,  
zaś na  miejscu ro zpu s tą  splamionego t ro n u  cesarzy  s ta n ą ł  krzyż 
jako  godło C hrys tusa  Króla.

W podobnym  s tan ie  upodlen ia  obyczajów zna jdu ją  się dzi­
siejsze S po łeczeńs tw a ;  zalew n iem ora lnych  pism p rzes iąka  u m y ­
sły i serca  od wczesnej młodości, p rop agan da  p lugaw ych p rzed­
s taw ień  i obrazów wyniszcza w szelką  wstydliwość, d latego tfze- 
ba nam  wypowiedzieć w alkę  s tanow czą  przeciw tej brudnej 
fali jed n ak  nie w gran icach  sam ych ludzkich us iłow ań, a w p o ­
wrocie do zasad Chrystusa , nigdy nie p rzedaw nionych  i Chry­
s tu sa  uczcić Królem we w szystk ich  dziedzinach życia społecz­
nego, państw ow ego i gospodarczego, w przeciwnym  razie cze­
ka łby  nas  los n ieszczęsnego Rzymu.

Po reforacie, w ys łuch any m  z najwyższem  napięciem , n a s tą ­
piły  śp iew y i dek lam acje  ku  czci Chrystusa-K róla  pod k ie ro w ­
n ic tw em  p. M. K o trubsk ie j ,  gorliwej działaczki społecznej n a  
te ren ie  parafji ,  poczem p. M. T a rch a lsk a  odegra ła  dwa u tw ory  
Liszta n a  fortep jan ie .  Po odśp iew aniu  „Boże coś Polskę"  zeb ra ­
ni opuścili salę w miłym  nas tro ju .  Wieczorem za jaśn ia ła  w span ia ła  
i l lum inacja  m ias ta  we w szystk ich  domach kato lickich . M. P .
S k a w in a .

Doroczną Uroczystość C hrys tusa-K ró la  obchodziła  pa ra f ja  
nasza  z na leżnem  zrozum ieniem  znaczenia, zda się, nowego tego 
Św ięta  na  dzisiejsze czasy. Uroczystą  Sumę celebrow ał miejsco­
wy proboszcz, k tóry  też wygłosił  w czasie Sumy okolicznościo­
we kazan ie .  W czasie n abo żeńs tw a  g ra ła  o rk ie s t ra  miejscowego 
Stow. Kat. Młodzieży. Po nabożeństw ie ,  w k tó re m  b ra ły  udział 
organizacje  i zaproszone Władze, w sali para f ja lne j  odbyła się 
u roczysta  akadem ja , na  k tó rą  złożyły się: śpiew Stow. Młodzieży 
Żeńskiej, zagajenie  przez miejscowego proboszcza, dek lam acja  
członkiń  Stow. E leonory  G alacińskie j  i F idzińskie j  W iktorji ,  r e ­
fera t de lega ta  z K rakow a Mgr. p raw  Edw arda  Targosza a na  
zakończenie  ze zrozum ieniem  i na leży tem  odczuciem oddekla- 
m owała  okolicznościowy u tw ór  A lbina Szczurkówna.

P ieśn ią :  „My chcem y Boga" zakończono uroczystość.
B r z e z ie .

W święto  C hrys tusa-K ró la  po n ieszporach  Katol. S tow arzy­
szenie Młodzieży Polskiej urządziło  w dom u parafja lnym  afca- 
demję. Na program  akadem ji  złożyły się dobrane  śpiewy, d e k la ­
macje, odęzyty i p rzedstaw ien ie .  D eklam acje  wygłosili d ruhow ie  
Bazela i Urban, oraz d ruch ny  J a k u c z k ó w n a  i Hytrosiówna. Ks. 
proboszcz W. Klimek mówił na  tem a t ,  co to jes t  Akcja  K ato licka  
i jak ie  jej zadania ,  oraz jak  walczyć ze z łą  k s iążką  i gazetą. 
Ks. k a tech e ta  Gim iński zachęcał do czci C hrys tusa  Króla. Ze­

spół am a to rsk i  odegrał  ślicznie hołd w szystk ich  s tanów  Chry­
stusow i Królowi. — Ludność w uroczystości wzięła  udział b a r ­
dzo licznie, b rak ło  je d n ak  inteligencji.  To też w sali odzywały 
się g łosy: gdzie nasza in te ligencja ,  na  innych  p rzeds taw ien iach  
bywa, dlaczego jej dziś tu -n ie m a ?

Nasze S. M. P. rozwija się dobrze Parafja  ma nadzieję, że 
t a k  w ychow ana i p row adzona  młodzież w yrośn ie  na  dobrych 
synów  Kościoła i dobrych obyw ate li  Polski .  Uczestnik.
M arcy p o r ę b a .

W święto C hrystusa-K ró la  po n ieszporach  wyruszył z k o ­
ścioła pochód do p iękn ie  polskiem i i pap iesk iem i barw am i przy­
ozdobionego Domu Ludowego, gdzie m ia ła  się odbyć akademja. 
Na czele pochodu szedł ks. proboszcz M atoga i ks. Wikary, 
p. Bekr. K naw a i p. K ierow nik  szkoły. W pochodzie niesiono 
posąg Najśw. Serca P. Jezusa  z nap isem  „Króluj nam  Chryste". 
Ogrom na sala nie mogła pomieścić uczes tn ików  akadem ji.

Zagaił p rezes  Akcji Katol. p. Medoń, słowo w s tępn e  pow ie­
dział p. A. Dyrek, po tem  nas tąp i ły  odpow iednio  dobrane  d ek la ­
macje, wygłoszone przez d ruhów  i d ruchny  Katol. Stowarzyszeń 
Młodzieży. Odczyt p. t. Chrystus-Król wygłosiła p. W incen tyna  
Korzeniowska. Na końcu  ks. k a te c h e ta  Niegłos mówił o walce 
z pornograf ją  i zachęcał do czy tan ia  dobrych ks iążek , gazet 
i zam aw iania  „Dzwonu Niedzie lnego”. Na zakończen ie  o d śp ie ­
w ano  „Kto się w o p iek ę ”. Stanisław Jucha.
W ila m o w ic e .

W święto  C hry s tu sa  Króla urządziła  Rada para f ja lna  A. K. 
akadem ję  pod has łem  dobrej p ra ty .  W przeddzień uroczystości 
dzieci nasze ozdobiły zielenią wiszący na  sali Domu parafjalnego, 
obraz Serca Jezusowego.

Po skończonych  nabo żeńs tw ach  koście lnych , po południu  
odbyło się zebran ie  p a ra f jan  w Domu parafja lnym . Po słowie 
w s tęp n em  o Akcji Katolickiej,  z w ie lk iem  za in teresow aniem , 
w ysłucha liśm y re fe ra tu  „Katolik  a dobra  prasa" .  W dyskusji  
solidarnie uchwalil iśm y p ropagandę  w naszych  rodzinach  p rasy  
katolickiej a w szczególności „Dzwonu Niedzielnego”. Na za­
kończen ie  tej p ięknej uroczystości chór  dzieci odśpiew ał b a r ­
dzo rzewnie  n a  głosy; „My chcem y Bcga". Osobno donosi, 
uczes tn ik  powyższej uroczystości:  „Bardzo mnie, s ta rego  żo łn ie ­
rza, zabołało jako ka to l ika ,  że Strzelec w ilam owski,  nie w y s łu ­
chawszy mszy św., chociaż w W ilamowicach, odpraw ia  się w n ie ­
dzielę i święta , dwie msze św. parafja lne  przed prym arją ,  pod­
czas, gdy ta k  s tarzy , ja k  i sześcioletnie  dzieci, spieszyliśmy do 
kościo ła  — ze śpiew em  w ym aszerow ał „w to doroczne św ię to” 
na całodziennećw iczenia" .  Stary żołnierz wojsk zaborczych i poi.
B u c z k o w ic e ,  p o w . B ia ła

W dni u 30 Paźdz ie rn ika  po raz pierwszy odbyła  się w n a ­
szej parafji  p rzep iękn a  uroczystość  ku  czci C hrys tusa  Króla. 
W czesnym ran k iem  już członkowie o rk ie s t ry  odegrali „Modli­
tw ę ” i k i lka  p ieśn i z wieży kościelnej.  O godzinie 7*30 odbyła 
się zb iórka  n a  ry n k u ,  — staw iły  się p raw ie  w szystk ie  o rg an i­
zacje: p rzybyła  O chotnicza S traż  P ożarna ,  „Sokół”, Byli Woj­
skowi, S. M. P. oddział żeński, S trzelec i Hallerczycy. Z ry n k u  
w szyku zw artym  cały pochód udał  się przed szkołę, skąd  
z młodzieżą szko lną  n a  czele przy dźw iękach  dwóch o rk ies tr  
do kościoła . Podczas mszy św. odśpiew ał miejscowy chór pod 
b a tu t ą  P. Urody, „Hymn do C hrys tu sa  K ró la”. Po mszy św. w y­
głosił  okolicznościowe kazan ie  proboszcz tu te jsze j  parafji  Ks. 
K om endera ,  później cały pochód w raz z t łum am i ludności udał  
się do sali „Sokoła", gdzie odbyła się u roczys ta  ak adem ja ;  — 
słowo w s tępn e  wygłosił  K ie row nik  szkoły  P. Łabudzińsk i ,  — 
później cz łonkow ie  s tow arzyszeń  wygłosili  cały szereg dekla- 
macyj. Szczególniej rzew na  była  chwila, gdy podczas deklam acji  
d ruh a  Cadra — cały „Sokó ł” złożył przysięgę, że nie odstąpi n i­
gdy sz tandarów  C hrys tusa  Króla. Również i to zaznaczył 
Prezes  S traży Pożarnej P. Moczek, — że odbyw ały  się już u nas  
różne  uroczystości,  ale po raz pierwszy w szystk ie  związki s k ło ­
niły  korn ie  czoło i oddały  cześć najw yższem u Dostojnikowi 
w szechśw iata .  Później nacze ln ik  gminy P. Gluza złożył ś lubo­
w an ie  w im ieniu całej gminy, że w iern ie  s tać  będziemy przy 
wierze ojców naszych. Na zakończen ie  chór  odśpiew ał k ilka  
p ieśn i  i po odśp iew aniu  przez w szystk ich  „My chcemy Boga" — 
ludność  pokrzep iona  na  duchu  rozeszła  się do domów.

J . L. Moczek.
R a d z ie c h o w y  k o lo  Ż y w ca .

Tegoroczne święto  C hrystusa-K ró la  obchodziliśmy b. u ro ­
czyście. Sumę odpraw ił  ks. F. M aślanka, podniosłe  kazan ie  w y ­
głosił ks. prob. Bienias, śp iew ał chór m ęsk i „Ogniska Podhalan". 
Na sum ę przybyły  ze sz ta n d a ram i  Katol. Stow. Młodzieży Mę­
skiej, S. M. P. Żeńskie, S traż  pożarna, Ognisko Podhalan i Stow. 
W eteranów . Po n ieszporach  w sali K ó łka  rolniczego odbyła się 
akadem ja ,  przy pełnej  sali. P rzem aw iał  ks. kan .  Bienias. S.M.P. 
żeńsk ie  urządziło  p rzeds taw ien ie  p. t. O brazek Marji. M. G.
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MATKA PRZYJACIELEM NAJLEPSZYM
„Kto przyjac ie la  znalazł  — sk a rb  zn a laz ł^

P r z y r o d z o n e  w a r u n k i  na  p r z y ja c ie la  m a m a tk a ,  
g d y ż  łą c z y  ją z d z i e c k i e m  m i ło ś ć  i j e s t  n a j d o s k o n a l ­
s z y m  w z o r e m  p o ś w i ę c e n i a  n a  z iem i.  —  Są to  p o d s t a ­
w o w e  c e c h y  p r a w d z iw e g o  p r z y ja c ie la .  T rzeb a  te n  
s t o s u n e k  p r z y j a c i e l s k i  w y t w o r z y ć  m ię d z y  m a tk ą  
a d z i e c k i e m  c e l o w o  i ś w ia d o m ie ,  b o  w y w ie r a  o n  z b a ­
w i e n n y  a n i e d o c e n i o n y  d o t y c h c z a s  n a le ż y c i e  w p ły w  
n a  c h a r a k te r ,  a n a w e t  ś m ia ło  r z e c  m o żn a ,  na c a łe  ż y c ie .

P o tr z e b a  s t o s u n k u  p r z y j a c i e l s k i e g o  m ię d z y  m a tk ą  
a d z ie c k ie m  w y s t ę p u j e  z c h w i lą  b u d z e n ia  s i ę  o d r ę ­
bnej  o s o b o w o ś c i  d z ie c k a ,  k i e d y  d z ie c k o  z a c z y n a  s a ­
m o d z ie ln i e  m y ś l e ć ,  p o z n a w a ć .  N a jw ię c e j  w t e d y  p o ­
tr z e b u je  m ą d r e g o  i k o c h a j ą c e g o  p r z y ja c ie la ,  a le  
te ż  n a j ła tw ie j  w t e d y  o n ie p o r o z u m ie n ia .  G dy w  ty m  
p r z e ło m o w y m  o k r e s ie ,  m a tk a  z d o b ę d z ie  p e ł n e  z a ­
u f a n i e  d z i e c k a ,  to  p r z e d łu ż y  s z c z ę ś l i w y  o k r e s  
d z ie c iń s tw a ,  w  k tó r y m  d z ie c k o  o d n o s i  s i ę  d o  niej  
z s e r d e c z n e m  p r z y m i le n ie m ,  a o n a  o b s y p u j e  je  p i e ­
s z c z o tą .  D la  m a tk i  s tą d  p ły n ie  r a d o ś ć  i s z c z ę ś c i e ,  
d z ie c k o  z a ś  w  tej a t m o s f e r z e  c i e p ła  i k o c h a n ia  r o z ­
w ija  s i ę  le p ie j  f i z y c z n ie  i d u c h o w o .  Ż y c ie  j e s t  p e ł -  
n ie j s z e m  i n a b ie r a  u ro k u ,  g d y  o d c z u w a m y  k o c h a ją c e  
n a s  s e r c a .

P r z y ja c ie l  w  o s o b ie  m a tk i  j e s t  n a jw ię c e j  p o t r z e ­
b n y m , g d y  d z ie c k o  s p o t y k a j ą  p i e r w s z e  z a w o d y  i p o ­
rażk i.  S k r z y w d z o n e  i z a s m u c o n e  p rzy jd z ie  do  n iej ,  
a o n a  m u w s k a ż e  p r z y c z y n y  n ie p o w o d z e n ia ,  z a c h ę c i  
do n o w e j  p ró b y .  S m u t e k  p r z y  jej s e r c u  r o z p r ó s z y  
s i ę  zaraz, g o r z k i  o s a d  z d u s z y c z k i  u s u n ię t y ,  —  n o ­
w y  c z y n  p o d e jm u je  z w ia r ą  w  d o b r o  i w ia r ą  w  w ł a ­
s n e  s i ły .

Z d o m u , g d z ie  n ie m a  tarć i n ie p o r o z u m ie ń ,  w y ­
n o s i  s i ę  z a w s z e  p o g o d n e  u s p o s o b ie n i e ,  o p ty m iz m ,  
k t ó r y  ta k  s p r z y ja  p o w o d z e n iu  w  ż y c iu .

S t o s u n e k  p r z y ja c ie l s k i  m ię d z y  m a tk ą  a d z ie c k ie m  
w y r a ż a  s ię ,  ja k  już p o w ie d z i e l i ś m y  p o w y ż e j ,  w  o d ­
n o s z e n iu  s i ę  d z ie c k a  z p e ł n e m  z a u fa n ie m  w  k ażd ej  
s p r a w ie ,  w  k a ż d e m  p o ło ż e n iu .  M ię d z y  p r z y ja c ió łm i  
n ie m a  t a j e m n i c ! S tą d  te ż  n a stró j  p r z y ja z n y  da s i ę  
u tr z y m a ć  t r w a l e  i ż y w o t n i e ,  g d y  o b y d w i e  
s t r o n y  r ó w n o  w  n i e g o  w k ł a d a j ą  t. zn. n i e ­
chaj i m a tk a  z w ie r z y  d z ie c k u  n ie j e d n ą  s w o j ą  t r o s k ę  
i n ie j e d e n  k ło p o t ,  m o ż e  n ie  d o z n a  w p r a w d z ie  p o m o c y ,  
a le  o s i ą g n ie  w i ę k s z e  z b l i ż e n ie ,  p o w a ż n ie j  d z ie c k o  
r o z p o c z n ie  m y ś le ć  i n a j lep ie j  w  te n  s p o s ó b  b ę d z ie  
p r z y g o t o w y w a ć  s i ę  d o  s a m o d z ie ln e g o  ż y c ia ,  g d y  d z ie l ić  
z n ią  b ę d z ie  t r o s k i  i c ię ż a r y .  J. Rz.

B I E D A  J E S T  D O B R Ą  D O R A D C Z Y N I Ą
P o w ta r z a ją  s t a le  to  p r z y s ł o w i e :  „ u b ó s tw o  j e s t  

z ły m  d o r a d c ą 64. T y m c z a s e m  p o k a z u je  s ię ,  że  kij m a  
d w a  k o ń c e .  W  ty c h  c z a s a c h  b ie d a  u c z y  o s z c z ę d n o ś c i ,  
p o b u d z a  do  p o d n ie s i e n ia  p r z e m y s łu  d o m o w e g o .  M am  
tu na m y ś l i  p r z e m y s ł  ln ia r sk i ,  k t ó r y  u tr z y m u je  s ię  
na  w s c h o d n ic h  k r e s a c h  P o ls k i ,  n a t o m ia s t  u l e g ł  z a ­
n ie d b a n iu  n a  z a c h o d z ie .

Że b ie d a  j e s t  d o b r ą  d o r a d c z y n ią ,  o k a z u je  s i ę  b o ­
daj z t e g o ,  że  w  p o w ie c i e  w a d o w ic k im ,  g d z ie  n i e ­
g d y ś  k w i t ło  tk a c tw o  (d r e l ic h y  a n d r y c h o w s k ie )  z a w i ą ­
z a ła  s i ę  s p ó łd z ie ln ia  tk a c k a .  Z p o c z ą t k u  m ie l i ś m y  z a ­
m ia r  z a ło ż y ć  m ię d la r n i  i o le j a r n ię  m o to r o w ą .  G dy  
j e d n a k  p r z e s i l e n ie  g o s p o d a r c z e  u tr u d n i ło  z b y t  w łó k n a  
i o le ju ,  m y ś l  z w r a c a  s i ę  k u  p r z e m y s łu  d o m o w e m u ,  
a b y  m ię d l ić  n a  m ię d la r n i  m e c h a n ic z n e j  ( s ą  to  d w a  
w a lc e ,  k tó r e  p o r u s z a n e  k o ł e m  m ia ż d ż ą  s w o im i  t r y b a ­
m i s ł o m ę  ln ia n ą )  i o le j  t ł o c z y ć  w  r ę c z n e j  o le ja rn i ,  
z ło ż o n e j  z p r a s y  h y d r a u l ic z n e j ,  w a lc ó w  do  m ie le n ia  
n a s io n  o l e i s t y c h  i p rażn i do  p r a ż e n ia  z m ie lo n e j  m a s y .

D a ls z y m  k r o k ie m  k u  p r z e m y s łu  d o m o w e m u  je s t  
w p r o w a d z e n ie  n a u k i  p r z ę d z e n ia  n a  k o ło w r o t k u  do  
s z k ó ł  p o w s z e c h n y c h .

S k o r o  b o w ie m  m a tk i  n ie  m o g ą  n a u c z y ć  d z ie c i  
o b c h o d z ić  s i ę  ze  ln em , to  s z k o ł a  p o w in n a  to  z a d a n ie  
s p e łn ić  na  le k c j i ,  p r z e z n a c z o n e j  na  r o b o t y  r ę c z n e .  
P. H o ta ,  k i e r o w n ik  s z k o ł y  w  B a c h o w ic a c h  p o d a ł  ta k i  
p r o g r a m  do z a t w ie r d z e n ia  R a d z ie  s z k o ln e j  w  W a d o ­
w ic a c h .  T a k ż e  p. M arta K a j d a s ó w n a ,  k i e r o w n ic z k a  
s z k o ł y  w e  L g o c ie  z a b ie g a  g o r l iw ie  w  c e lu  w p r o w a ­
d z e n ia  r o b ó t  ln ia r s k ic h  do  s z k o ły .  S ą d z ę ,  że  w  k r ó t ­
kimi c z a s i e  K u ratorju m  s z k o ln e  z a in t e r e s u j e  s i ę  s k u ­
t e c z n i e  s p r a w ą  ln ia r s k ą  i w y d a  s t o s o w n e  p r z e p is y  
dla  n a u c z y c ie l s t w a .  A  to  te m  b a rd z ie j  n a l e ż y  s i ę  s p o ­
d z ie w a ć  p o w y ż s z e j  a k cj i  od  K u ra to r ju m , że  rząd u- 
s i ln ie  ją p o p ie r a ,  już to  z a s i la ją c  in s t y t u c j e  ln ia r s k ie

f i n a n s o w o  p r z e z  b a n k  r o ln y ,  już to  o tw ie r a ją c  s z k o ł y  
t k a c k ie  (np . w  S try ju )  lub  w r e s z c i e  p rzez  z a k u p n o  
p łó tn a  ln ia n e g o  dla  w o js k a .  K to  c h c e  d o w ie d z ie ć  s ię ,  
ja k ie  d o c h o d y  m o ż e  p r z y n ie ś ć  u p r a w a  ln u , n ie c h  
c z y t a  „P r z e g lą d  l n ia r s k i64, k w a r ta ln ik  w y c h o d z ą c y  
w  W iln ie  ja k o  o r g a n  t o w a r z y s t w a  ln ia r s k ie g o ,  k tó r y  
ta k  p i s z e  w  n a s z e j  s p r a w ie :

„Z anim  p r z e m y s łu  ln ia r s k ie g o  j e s z c z e  n ie  m a m y ,  
m u s im y  o p r z e ć  s i ę  na p r z e m y ś l e  d o m o w y m  — c z y l i  
s a m o d z ia ła c h .  P r ó b y ,  z r o b io n e  w  W iln ie  w  c ią g u  
o s t a t n ic h  m ie s i ę c y ,  w y k a z u j ą  o lb r z y m ie  m o ż l iw o ś c i  
w  tej d z ie d z in ie .  I lo ś ć  r ę c z n y c h  k o ł o w r o t k ó w  i k r o ­
s i e n  j e s t  b a rd zo  d u ża  i s z y b k o  m o ż e  s i ę  p o d w o ić .

U m ie j ę t n o ś c i  p r z ę d z e n ia  i tk a n ia  k o b i e t y  w ie j s k ie  
n ie  p o z b y ł y  s ię ,  o c z e m  ś w ia d c z ą  n a j le p ie j  z n a k o m i­
c ie  w y k o n a n e  t k a n in y  n a  z a m ó w ie n ie .  W  c ią g u  z im y  
d o s t a r c z o n o  d la  w o j s k a  o k o ło  150 00 0  ( t y s i ę c y )  m e ­
tr ó w  s a m o d z ia łó w ,  — n ie  o d r z u c o n o  n a w e t  j e d n e g o  
m etra .  D o s ta r c z o n o  na  c z a s  i w  g a tu n k u  n ie r z a d k o  
l e p s z y m ,  n iż  z a m ó w io n o .

M o ż l iw o ś c i  n a s z e g o  p r z e m y s łu  d o m o w e g o  s ą  o l ­
b r z y m ie ,  P o n ie w a ż  j e d n a  w ie j s k a  k o b ie t a  w  c ią g u  
m ie s ią c a  m o ż e  w y p r z ą ś ć  i w y t k a ć  o k o ło  30  m e tr ó w ,  
w  c ią g u  p ię c iu  z im o w y c h  m i e s i ę c y  w y p a d n ie  na  1 
o s o b ę  150 m e tr ó w .  M iljon  p r z ą d e k  — to  j e s t  t y lk o  
je d n a  p ią ta  k o b i e t  n a  w s i .  M iljon , p r z ą d e k  p r a c u ją c  
w  c ią g u  z im y ,  d a  n a m  150 m i l jo n ó w  m e t r ó w  tk a n in ,  
w n o s z ą c  do  w s i  p rz y n a jm n ie j  150— 200 m i l jo n ó w  z ł o ­
t y c h  i z m n ie j s z a ją c  o V4 a m o ż e  o 1/ s im p o r t  ( p r z y ­
w ó z )  b a w e ł n y  i ju ty .  P r z e m y s ł  d o m o w y  r o z w ią ż e  
k w e s t j ę  n i e w y p ł a c a l n o ś c i  w s i  i jej b e z r o b o c ia ,  k tó r e  
n a  s k u t e k  z a n ik u  e m ig r a c j i  d o  z m e c h a n i z o w a n e g o  
p r z e m y s ł u  i za  o c e a n  p r z y b ie r a  z a s tr a s z a ją c e  r o z m ia r y 66.

P r z e m y s ł  d o m o w y  m a  te ż  s t r o n ę  m o r a ln ą  o g r o m ­
nej d o n i o s ło ś c i  na  w s i .  P r ó ż n ia c t w o  to  p o w o j e n n e
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e s t  p r z y c z y n ą  z d z ic z e n ia  m ł o d z ie ż y  w ie j s k ie j .  P ię ć  
m i e s i ę c y  z im o w y c h  to  w a ż n y  o k r e s  w  ż y c iu  m ł o d z i e ­
ż y  w ie j s k ie j ,  b o  a lb o  b ę d z ie  s i ę  k s z t a ł c i ł a  p r z y m u ­
s o w o  na  k u r s a c h  d o k s z t a łc a j ą c y c h  w  z im ie  i b ę d z ie  
p r a c o w a ła  p r z y  s w o ic h  w a r s z t a t a c h  tk a c k ic h ,  k o s z y ­
k a r s k ic h ,  z a b a w k a r s k ic h ,  k o r o n k a r s k i c h  i t. d. a lb o  
t e ż  s p ę d z i  c z a s  m ło d o ś c i  n a  w a łę s a n i u  s i ę  n o c n e m ,  
n a  k r a d z ie ż y ,  ta ń c a c h  p o ł ą c z o n y c h  z p i ja ty k ą  i r o z ­
p u s tą  ( o s ł a w i o n e  w y s k u b k i ) .  Ks. Gołda Fr.

Higjena wentylacji
—  S tr a s z n y  z a d u c h !
I le ż  to ra^y p o w t a r z a m y  te  s ło w a ,  w c h o d z ą c  do  

n i e w i e t r z o n e g o  m ie s z k a n ia .
P o w ie tr z e  w  u b ik a c ja c h  m ie s z k a ln y c h  b y w a  s t a le  

z a n ie c z y s z c z a n e  p r z e z  o d d y c h a n ie  i w y d z ie l i n y  s k ó r y  
lu d z i  i z w ie r z ą t ,  p r z e z  p a le n ie  i o ś w ie t l e n i e ,  p rzy -  
c z e m  o p a ł o w e  p r o d u k ty  r o z k ła d u  w z n o s z ą  s i ę  d o  g ó ­
ry  w  p o w ie tr z e .

J e s t  j e s z c z e  d u ż o  ź r ó d e ł  z a tr u w a n ia  p o w ie tr z a  
ja k  np. w  m a ły c h  m ie s z k a n ia c h ,  g d z ie  w  je d n e j  izb ie  
p ie c z e  s ię ,  g o tu je ,  p r z e c h o w u j e  b ru d n ą  b ie l iz n ę ,  o-  
d/.ież  i t r z e w ik i ,  p o m y je  i c u c h n ą c e  o d p a d k i .

Tu j e d n a k  n ie  p o m a g a  ż a d n e  w ie tr z e n ie ,  t r z e b a  
d o p ie r o  u s u n ą ć  c u c h n ą c e  p r z e d m io ty .

P ie r w s z y m  w a r u n k ie m  u tr z y m a n ia  ś w i e ż e g o  p o ­
w ie t r z a  w  d o m u  j e s t  ja k  najd a le j  id ą c a  c z y s t o ś ć  ta k  
m ie s z k a n ia  i s p r z ę t ó w ,  ja k  i s t a r a n n a  c z y s t o ś ć  c ia ła  
m ie s z k a ń c ó w .

W d e c h iw a n ie  z e p s u t e g o  p o w ie t r z a  w y w o ł u j e  b ó l  
g ł o w y ,  n u d n o ś c i  i w y m io t y .  O d p o r n o ść  p r z e c iw  z a ­
r a ź l iw y m  c h o r o b o m  zn ik a ,  a p e t y t  s z w a n k u j e ,  w y s t ę ­
puje  c h r o n ic z n y  s t a n  c h e r la c tw a ,  ja k  a n e m ja  i g r u ź ­
l ica . L u d z ie ,  p r z e b y w a j ą c y  s t a le  w  c u c h n ą c y c h  m i e s z ­
k a n ia c h ,  in s t y n k t o w n i e  o d d y c h a ją  t y lk o  p o w ie r z c h o w ­
n ie ,  p r z e z  co  d o s t ę p  t l e n u  do  ich  p łu c  j e s t  n i e d o s t a t e ­
cz n y .  Z a d a n ie m  w e n t y la c j i  z a te m  b ę d z ie  o d p r o w a d z ić  
p o w ie t r z e  z e p s u t e ,  a d o p u ś c ić  c z y s t e ,  n ie t r u ją c e  dla  
o r g a n iz m ó w .  W  z n a c z e n iu  n a u k o w e m  w ie t r z e n ie  to  
n ic  in n e g o ,  ja k  p r ą d y  p o w ie tr z a ,  w y w o ł a n e  r ó ż n ic ą  
t e m p e r a tu r y  z e w n ą tr z ,  a w  p o k o ju .  W  p o w ie tr z u  u- 
n o s z ą  s i ę  t a k ż e  r ó ż n e  z a p a c h y  i w y z i e w y  s z k o d l iw e  
d la  z d r o w ia .  W s k u t e k  p r o c e s u  o d d y c h a n ia  p o d n o s i  
s i ę  t e m p e r a tu r a  p o w ie tr z a ,  w z m a g a  s i ę  i l o ś ć  p a r y  
w o d n e j .  W ie t r z e n i e  u s u w a  z a te m  c u c h n ą c e ,  w i lg o t n e  
i p r z e g r z a n e  p o w ie tr z e ,  z a s t ę p u ją c  je  c z y s t e m ,  c h ło d -  
n e m  i s u c h e m .

P o w ie t r z e  m ie s z k a ln e  o c z y s z c z a  s i ę  do  p e w n e g o  
s t o p n ia  d r o g ą  w e n t y la c j i  n a tu r a ln e j .  U b ik a c je ,  w kró-  
r y c h  m ie s z k a m y  i ś p im y ,  n ie  s ą  p r z e c ie ż  a b s o lu t n ie  
u s z c z e ln io n e .  P o r o w a t y  m a te r ja ł  b u d o w la n y ,  s z p a r y  
i s z c z e l i n y  w  o k n a c h  i d r z w ia c h  tw o r z ą  p e w n e g o  r o ­
dzaju  p o ł ą c z e n i e  m ię d z y  p o w ie t r z e m  z e w n ę t r z n e m

a w e w n ę t r z n e m .  R ó ż n ic a  t e m p e r a t u r y  z e w n ą t r z ,  ja k  
i p r z e c ią g  u ła tw ia ją  s a m o w ie t r z e n i e ,  k tó r e  j e s t  t e m  
in t e n z y w n i e j s z e ,  im  w ię k s z e  są  te  w a h a n ia  t e m p e r a ­
tu ry .  T y m  s p o s o b e m  w ie t r z e n ie  p r z e b ie g a  s a m o d z ie l ­
n ie ,  b e z  z a tr u d n ie n ia  n as .

P r o c e s o w i  t e m u  p o m a g a m y  p r z e z  o t w ie r a n ie  o-  
k ie n  i d rzw i,  n ie r a z  r ó w n o c z e ś n ie .  P r z y te m  w p r a w ­
d z ie  p o w s t a j e  n ie p r z y j e m n y  p r z e c ią g ,  k tó r y  j e d n a k  
t y l e  n ie  s z k o d z i ,  co  z e p s u t e  p o w ie tr z e .  W  le c i e  z a ­
le c a  s i ę  o k n o  c a łk o w i c i e  o tw ie r a ć  d n ie m , n o c ą  z o s t a ­
w ia ją c  g ó r n e  s z y b y  lub  lu fc ik i  u c h y lo n e .  —  *

P o z b ą d ź m y  s i ę  z w y c z a j u  c a łk o w i t e g o  z a le p ia n ia  
o k ie n  i d rzw i na  z im ę .  a n a p e w n o  r o d z in a ,  p r z e b y ­
w a ją c a  w  c z y s te j  a t m o s f e r z e ,  b ę d z ie  k w i t ła  z d r o w ie m  
i h u m o r e m  i o d z n a c z a ć  s i ę  d o b r y m  a p e ty te m .

Inż. M. Skornóg— Cikowska.

Młodzi uczą się  gospodarstwa.
W iep rz , k . A n d r y c h o w a .

Miejscowe S. M. P. urządziły 16 bm. w swojem ogn isku  p o ­
kaz przysposob ien ia  rolniczego, k tó ry  mógł wydawać się m a łą  
w y s taw ą  rolniczą. W p iękn ie  p rzybranej  sali oglądaliśmy dorod­
n ą  kukurydzę  (5 d ruchen  i 6 druhów), kapuBtę (5 d ruchen  i ty- 
luż druhów), bu rak i  (7 d ruchen)  i. pomidory (6 druchen).  Ruch 
był a zwłaszcza przy zegarowej wadze, z k tóre j  korzysta li  
zwiedzający, aby się p rzekonać  naocznie, że w span ia łe  głowy 
k a p u s ty  w dwa tygodnie  od ścięcia w ażą sobie jeszcze kg., 
a b u ra k  p as tew n y  „E kendorf” 4 !|2 k g ,  chociaż nawozów sztucz- 
hych  dano m u skąpo , jako, że się obecnie  nie opłacają.

Zaciekaw iły  m is te rn ie  w ycinane  na  b u rak ach  m onogram y 
właścic ie lek , a n ap is  przy tem  s to isku  pouczał, że „buraków  
nie obsyp u jem y”. Inny  nap is  — obok zawieszonego odpowiednie­
go k o łk a  — g ło s i ł : „k ap u s tę  sadzimy kołk iem , a nie k o p k ą ” 
(motyką). Stoisko z pom idoram i miało we flaszeczce nas ien ie  
pomidorów, w s ło jach  sa ła tkę ,  w bu te lk ach  konserw y, a n a  k lo ­
szach o s ta tn ie  dojrzałe pom idory  i mogło obudzić ap e ty t  u  lu ­
biących tę  jarzynę, a tak ich  we wsi od k o n k u r s u  przybyło wielu. 
Tam znowu widać dzienniczki k o n k u rso w e  i wiszący ołó^wek 
z uw agą  przy n im : „ważne narzędzie  gospodarcze”, oraz napisy: 
„Kto nie oblicza, sam się wydziedzicza” — „Źle gospodarzy, k to  
nie w aży” i tab l ica  z m iaram i p o w ie rz c h n i : ar =  100 m 2,
ha  =  10.000 m 2, mórg == 5.598 m 2. WBpomnijny wreszcie k i lka  
nap isów : „Zapisz się do S. M. P.” i pokaz  g aze tek  organizacyjnych.

Sala by ła  o tw a r ta  od 8—JO i od l l 1̂ —5*|2; n ie s te ty  u s ta ­
wiczny deszcz zn iechęcił  wielu s ta rszych  do w ybran ia  się z do­
mu i oglądnięcia  w yn iku  p rac  młodzieży. Po n ieszporach  odbyło 
się u roczyste  zakończenie  k o n k u rsó w  z udzia łem  ks. k a n o n ik a  
M. Krupicy, ks. pa t ro n a ,  p. d y rek to rk i ,  k i lku  gości i licznie 
zgromadzonej młodzieży wraz z o rk ie s trą  mandolinistów.

Na w stęp ie  ks. K. zachęcił  młodzież, by szła w życie 
„z w iarą  i m ia rą ”, po tem  podano  nazw iska  uczestn ików, k tórzy  
osiągnęli  powyższe plony, odznaczyli się obowiązkowością, za s łu ­
żyli dla zespołu, dok ładn ie  przeprow adzil i  obliczenie końcow e, 
otrzymali najw ięcej p u n k tó w  na  lus trac jach . W końcu  p rzeczy ta ­
no z dz ienn ików  k o n k u rso w y ch  wzorowe i bardzo in te re su jące  
prace  : p rzygotow ania  do k o n k u r s u  i 2 opisy konkursu .

Uroczystość zakończyła  się w spó lną  fotografją. Miejscowa 
spó łka  Mleczarska udzieliła 50 zł. n a  nagrody  p. r., więc S. M. P. 
umieściło  nap is  : „Dziękujemy Spółce M leczarskie j” z podpisami 
w szystk ich  uczes tn ików  konkursów , a na  miejscu naczelnem  
na jw ażn ie jszą  w yw ieszkę: „Za naszych  łanów  bujne p lony  — 
niech będzie C hrys tus  po ch w a lo n y ”. X. p .

S. M. P. Łodygowice. 
K onkurs  ogródków 

w arzyw nych .

Z w ystaw y p rzyspo­
sobienia  rolniczego S. 
M. P. w W ieprzu k o ­
ło Andrychowa. P o ­
midory i p rze tw ory  

pomidorowe.
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W czasie uroczystości, związkowych z 25 — tą rocznicą śmierci St. Wyspiańskiego odsłonięta 
zostanie na domu przy placu Marjackim 9, w którym Wyspiański pisał „Wesele", tablica pa­
miątkowa dłuta artysty rzeźbiarza Karola Hukana. Ilustracja nasza przedstawia znakomitego 
artystę przy pracy nad tablicą. U góry w rogu widzimy sarkofag Wyspiańskiego, znajdujący 

się w krypcie z grobami zasłużonych w podziemiach kościoła na Skałce w Krakowie.

Ze wspomnień kapłana.
(T łumaczone z czeskiego)

G rze la  b y ł  to  n a j s i ln ie j s z y  i n a j o d w a ż n ie j s z y  pa-  
r o b c z a k ,  a le  o r d y n a r n y ,  p i e r w s z y  d o  k łó tn i  i b itk i .

—  „N ie  c h c ę  n ik o g o "  —  o d r z e k łe m ,  p r o s z ę  t y lk o  
o t w o r z y ć  k o ś c i ó ł  i p r z y g o t o w a ć  k o m ż ę  i s tu łę .  P ó jd ę  
sam . K o ś c ie ln y  s i ę  t r z ę s ie ,  p e w n ie  m a  fe b r ę ,  —  n i e c h ­
że  s i ę  w ię c  p o ło ż y * .

K o ś c i e l n y  w s t y d z i ł  s i ę  p u s z c z a ć  m n ie  s a m e g o ,  
b y ł b y  m o ż e  p r z e m ó g ł  sw ó j  s tr a c h ,  g d y b y  n ie  ż o n a  
j e g o ,  k tó r a  s z ła  k r o k  w  k r o k  za  nim  i n ie  o p u ś c i ła  
go , p ó k i  g o  n ie  z a p r o w a d z i ła  d o  d om u .

Za c h w i l ę  b y ł e m  g o t o w y  d o  d ro g i .
—  „Id źc ie  p r z e d e  m n ą  —  p o w ie d z ia ł e m  do c y g a ­

n ó w ,  —  a le  z a c h o w u j c ie  m i lc z e n ie ,  b o  n i o s ę  N a jśw .  
S a k r a m e n t* . . .

Co za o k r o p n a  b y ła  d r o g a ,  k t ó r ą ś m y  w t e n c z a s  
p r z e b y l i .  C h w ila m i z a p a d a łe m  p o  k o la n a  w  b ło to ,  
z t r u d e m  u tr z y m u ją c  r ó w n o w a g ę .  W ia tr  z d e s z c z e m  
s m a g a ł  n a s  ja k  b icz e m , p r z e n ik a j ą c  aż d o  s z p ik u  
k o ś c i .  S z l i ś m y  ta k  d o b r ą  g o d z in ę .  S i ły  m o je  p o c z ę ły  
u s t a w a ć ;  p o t k n ą łe m  s i ę  k i lk a  ra zy ,  l e c z  n ie  z w a ż a ­
ł e m  na to, g d y ż  m y ś l ,  ż e  n i o s ę  B o g a ,  w z m a c n ia ła  
m ię  i o s ła d z a ła  tę  c ię ż k ą  w ę d r ó w k ę .  C y g a n ie  c h ę -  
t n ie b y  m n ie  p o d tr z y m a l i ,  a le  n ie  ś m ie l i  s i ę  z b l iż y ć .  
K r o c z y l i  p r z e d e  m n ą  w  m i lc z e n iu ,  p e łn e m  u s z a n o w a n ia .  
D o s z l i ś m y  w r e s z c i e  d o  la su ,  k t ó r y  r y s o w a ł  s i ę  p r z e d

St. Wyspiański.
W 25-tą rocznicę śmierci wielkiego artysty.

U ro d z i ł  s ię  15 s t y c z n ia  1869 r. 
w K r a k o w ie  w d o m u  p rzy  ul. K rup­
n icze j ,  o z n a c z o n y m  dzis ia j  l ic z b ą  26. 
O jc iec  j e g o  b y ł  a r ty s tą  r z e ź b ia r z e m  
i p o  nim m a ły  S ta ś  o d z ie d z ic z y ł  
ż y łk ę  a r ty s t y c z n ą .  P r a c o w n ia  r z e ź ­
b ia r s k a  o jca  W y s p i a ń s k i e g o ,  m ie s z ­
c z ą c a  s i ę  w  d e m u  D łu g o s z a  p rzy  ul. 
K a n o n ic z e j ,  u s tó p  W a w e lu ,  b y ła  
c z ę s t y m  c e le m  w ę d r ó w e k  c h ło p c a  
r w ą c e g o  s i ę  do  r z e ź b  i r y s u n k ó w ,  
a p ó ź n ie j  do k s ią ż e k .

„U s tó p  W a w e l u  m ia ł  o jc iec  
p r a c o w n ię  —  w ie lk ą  iz b ę  b ia łą ,  w y -  
s k le p io n ą ,  — ż y ją c ą  f ig u r  z m a r ły c h  
w ie lk im  t łu m e m ;  —  tam  c h ło p ie c ,  
m a ły  c h o d z i łe m .  Co c z u łe m ,  — to  
późn iej  w  k s z t a ł t y  m ej s z tu k i  z a ­
k u łe m .  —  U c z u c ie m  w t e d y  ty lk o ,  
n ie  r o z u m e m , —  o b e j m o w a łe m  z a r y s  
g l in ą  u l e p io n y  —  w y r a s t a j ą c y  p r z e d e  
m n ą  w  o lb r z y m y ,  — W d r z e w ie  li- 
p o w e m  r z e z a n e  p o są g i . . .*  T ak  p o  
w ie lu  la ta ch  o ty c h  c h w i la c h ,  k tó r e  
k s z t a ł t o w a ł y  u m y s ł  m a łe g o  c h ło p c a ,  
p is a ł  W y s p ia ń s k i .

G d y  d o  t y c h  z a in t e r e s o w a ń  d o ­
ł ą c z y ł a  s i ę  p a s ja  c h o d z e n ia  d o  t e ­
atru, b r a k ło  c h ło p c u  c z a s u  na  n a u k ę .  
To te ż  W y s p ia ń s k i ,  u c z ę s z c z a j ą c y  do  
g im n a z ju m  N o w o d w o r s k ie g o ,  l e d w ie  
p r z e c h o d z i ł  z k l a s y  do  k la s y ,  c h o ć  
b y ł  u c z n ie m  z d o ln y m .

W o w y c h  c z a s a c h  g im n a z ja ln y c h  
n ik t  n ie  u w a ż a ł  W y s p i a ń s k i e g o  za  
p r z y s z ły  ta l e n t  l i t e r a c k i ;  w s z y s c y

n a m i,  ja k  c z a r n a  śc ia n a ,  p e łn a  s t r a s z n y c h  ta je m n ic ,  
a n ie p r z e n ik n io n e  c i e m n o ś c i  o t a c z a ły  n a s  d o k o ła .

N a g le  o d e z w a ło  s i ę  u ja d a n ie  p sa ,  a m ię d z y  g ę ­
s t w in ą  l e ś n y c h  d r z e w  u k a z a ł  s i ę  o g ie ń ,  —  b y ł  to  
o b ó z  c y g a ń s k i .  W k o ło  o g n i s k a  s i e d z ia ło ,  lu b  l e ż a ło  
ze  s z e s n a ś c i e  o s ó b :  s ta r e ,  b a r d z o  b r z y d k ie  c y g a n k i ,  
m ło d e  k o b ie t y  i d z ie w c z ę t a ,  m o c  d z ie c i  i k i lk u  m ę ż ­
c z y z n .  W ię k s z a  c z ę ś ć  c y g a n ó w  p a d ła  na k o la n a .  O d­
s ł o n i ł e m  p ła s z c z  tak , ż e  b y ł o  w id a ć  k o m ż ę  i b ł o g o ­
s ł a w i ł e m  N a j ś w ię t s z y m  S a k r a m e n t e m .

W s z e d ł e m  d o  n a m io tu ,  a m ło d y  c y g a n  z a p a l i ł  
p o c h o d n ię .  W  n a m io c ie  z n a j d o w a ły  s i ę  t y lk o  d w a  
p o s ła n ia ,  a n a  j e d n e m  z n ich  l e ż a ł  u m ie r a ją c y .  P o ­
s ł a n i e  b y ł o  z g a łę z i  w r z o s u ,  t r a w y  i m ch u , a p od  
g ł o w ą  z n a jd o w a ła  s i ę  p o d u s z k a .  N a m ój w id o k ,  p r z y ­
g a s ł e  o c z y  c h o r e g o  z a j a ś n ia ły  r a d o ś c ią  i w d z i ę c z ­
n o ś c ią .  P o c h w a l i ł  P a n a  B o g a ,  c h o ć  m u to  z w ie lk im  
tr u d e m  p r z y c h o d z i ło .  N a j e g o  c ie m n e j ,  b r u d n e j  t w a ­
rzy  m a ło w a ło  s i ę  w i e l k i e  c ie r p ie n ie .  U k lę k n ą łe m  
o b o k  p o s ła n ia  i z r o b i ł e m  m u z n a k  k r z y ż a  ś w .  na  
cz o le .  W e s t c h n ą ł  g ł ę b o k o ,  jak  s p r a g n io n y ,  k tó r e m u  
p o d a n o  n a p ó j  o r z e ź w ia j ą c y .

R o z e j r z a łe m  s i ę  d o k o ła .  P u s t k a  i c h łó d  w i a ł y  
z k a ż d e g o  k ą ta !  Na c z e m ż e  z ło ż y ć  P r z e n a j ś w ię t s z y  
S a k r a m e n t ? . . .  Z d ją łem  p ła s z c z  z e  s ie b ie ,  p o ło ż y ł e m  
n a  z ie m i ,  p r z y k r y łe m  c h u s t k ą  do  n o sa ,  na s z c z ę ś c i e  
c z y s t ą  i n ie  u ż y w a n ą ,  a na ta k im  to  o ł ta r z u  z ł o ż y ­
ł e m  b u r s ę ,  z a w ie r a ją c ą  S k a r b  nad  sk a r b a m i.
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w ie d z ie l i  o  j e g o  u z d o ln ie n ia c h  m a la r s k ic h .  Po u k o ń ­
c z e n iu  g im n a z ju m  W y s p i a ń s k i  z a p is a ł  s i ę  w ię c  za  
ra d ą  M atejk i d o  k r a k o w s k ie j  S z k o ł y  S z tu k  P ię k n y c h ,  
p o c z e m  p r z e b y w a ł  z a g r a n ic ą  w  W ie d n iu ,  W ło s z e c h  
i P aryżu . O b o k  d z ie ł  m a la r s k ic h  w y c h o d z ą  w ó w c z a s  
z p o d  je g o  p ió ra  p i e r w s z e  u t w o r y  l i t e r a c k ie .  W t e d y  
za jm u je  s i ę  r ó w n ie ż  W y s p ia ń s k i  p ra cą  n ad  w itra ża m i,  
N ie k t ó r e  z n ic h  jak w i t r a ż e  „ S tw ó rca " ,  „ św . S a lo m e a " ,  
p o d z iw ia m y  w  k o ś c i e l e  0 0 .  F r a n c i s z k a n ó w  w  K r a k o ­
w ie .

Po p o w r o c i e  z z a g r a n ic y  d o  K r a k o w a ,  w y k o n u j e  
W y s p ia ń s k i  w  r. 1895 p o l ic h r o m ję  k o ś c io ła  0 0 .  F r a n ­
c i s z k a n ó w ,  o d n a w ia  s ta r e  w itr a ż e  u 0 0 .  D o m in ik a ­
n ó w ,  m a lu je  k o ś c i ó ł  w  B ie c z u .  P r a c e  t e  n ie  d o p isu ją  
m u f in a n s o w o ,  p i s z e  w ię c  s z e r e g  u tw o r ó w  s c e n i c z ­
n y c h ,  n ie  z a n ie d b u ją c  m a la r s tw a .  I w ó w c z a s  b ły s z c z y  
w  ca łe j  p e łn i  j e g o  t a le n t  l i t e r a c k i  w  d r a m a ta c h  i tra- 
g e d ja c h .

A le  n i e t y lk o  w ie lk i  t a l e n t  l i t e r a c k i  a r ty s t y  o l ś n i ł  
w s p ó ł c z e s n y c h .  D z ie ła  W y s p i a ń s k i e g o ,  p i s a n e  p r z e ­
p ię k n y m  j ę z y k ie m ,  tc h n ą  c a ł e  n i e z w y k ł y m  w p r o s t  
p a tr jo ty z m e m . N ie  b y ł o  p rzed  n im  an i p o  n im  c z ł o ­
w ie k a ,  k t ó r y b y  ta k  g o r ą c o ,  z r ó w n ą  p o t ę g ą  s ło w a ,  
n a w o ł y w a ł  do  s k ła d a n ia  o f ia r  na o ł ta r z u  O jc z y z n y  
sk u te j  k a jd a n a m i n ie w o l i .

Z m a r ł  w  r. 1907 i w  n a g r o d ę  z a s łu g ,  p o ło ż o n y c h  
n a d  b u d z e n ie m  s w ą  w ie lk ą  sz tu k ą ,  d u c h a  n a r o d o ­
w e g o  u  w s p ó ł c z e s n y c h ,  p o c h o w a n y  z o s t a ł  w  G r o b a c h  
Z a s łu ż o n y c h ,  w  k o ś c i e l e  na  S k a łc e  w  K r a k o w ie .

Z Krakowskiego Arcybiskupiego Komit. Ratunkowego.
Na rzecz n ie re je s t ro w an y ch  bezrobo tnych  złożono w A rcy ­

b iskupim  Komitecie R a tun ko w y m  do dnia  5 l is top ada  b. r. n a ­
s tępu jące  ofia ry :  Mieczysław Kolbuszewski 10 zł. Karolina H ntt  
5 zł. Mar ja Sw itkow ska  5 zł. Józef Nitsch 1 zł. S tan is ław  Droz­
dowski 10 zł. D ruk a rn ia  Polsk a  Z em an k a  1 zł. Dr. W łady s ław

N ie  w z i ą ł e m  z e  s o b ą  k r z y ż a ,  a tu  n ie  w id z ia ł e m  
ż a d n e g o !

—  „Z łóżże  n a  k r z y ż  d w a  d r e w ie n k a ,  z w ią ż  i zatknij  
tu  do  z iem i*  —  r z e k łe m  d o  m ł o d e g o  c y g a n a .  Za 
c h w i lę  w r ó c i ł ,  a c h o r y ,  u j r z a w s z y  u b o ż u c h n y  k r z y ż y k  
z g a łę z i ,  w y j ą ł  z z a n a d r z a  r ó ż a n ie c  z k r z y ż y k ie m
i p o k a z a ł  m i g o .

—  „ D o b r z e ,  d o b r z e ,  r z e k łe m ,  w id z ę ,  ż e ś c i e  p o ­
b o ż n y  c h r z e ś c i j a n in ! *  —  C h o r y  u ś m ie c h n ą ł  s i ę  b ło g o ,  
m oja  p o c h w a ła  u c i e s z y ł a  g o  w id o c z n ie .

—  „T eraz  p r o s z ę  w y jś ć ,  p o w ie d z ia ł e m  do o b e c n y c h ,  
g d y ż  b ę d ę  s łu c h a ł  c h o r e g o  s p o w ie d z i* .

W s z y s t k o  s z ło  g ła d k o ,  g d y ż  c h o r y  p o w z ią ł  d o  
m n ie  z a u fa n ie  i c a łe  s w e  s e r c e  p r z e d e  m n ą  o t w o r z y ł .  
G d y s i ę  c h o r y  w y s p o w i a d a ł ,  w e s z l i  k r e w n i  j e g o  do  
n a m io tu .  P o d n ie s io n o  ś c ia n y  n a m io tu ,  b y  i ci, co  s ię  
n ie  z m ie ś c i l i ,  m o g l i  w s z y s t k o  w id z ie ć  i s ł y s z e ć .

S k o r z y s t a ł e m  ze  s p o s o b n o ś c i  i w y g ł o s i ł e m  do  
w s z y s t k i c h  n a u k ę .  U c z y łe m ,  jak  m ają  ż a ło w a ć  za  
g r z e c h y ,  d la t e g o ,  ż e  p r z e z  n ie  P a n  B ó g  je s t  o b r a ż o ­
n y  i jak  c z y n ić  m o c n e  p o s t a n o w i e n i e  p o p r a w y .

K a z a łe m  p o w ta r z a ć  za  s o b ą  a k ty  ża lu  za  g r z e c h y ,  
c z y n i l i  to  z w ie lk i e m  p r z e ję c ie m .  N a w e t  d z ie c i ,  p a ­
m ię t n e  n a  o t r z y m a n e  p r z e d  c h w i lą  k l a p s y , . —  b y ł y  
b a rd zo  g r z e c z n e .

N a s tą p i ł  w y k ła d  o N a jśw .  S a k r a m e n c ie ,  o p r z y ­
g o t o w a n iu  do  K o m u n ji  św .

P a t r z y łe m  n a  c h o r e g o ,  b o ją c  s ię ,  c zy  g o  to  n ie  
m ę c z y ,  a le  te n  l e ż a ł  s p o k o j n ie ,  ze  z ło ż o n e m i  r ę k a m i  
i s ł u c h a ł  u w a ż n ie  m y c h  s łó w .

B ó g  m i u d z ie l i ł  w t e n c z a s  s w e j  ła s k i ,  ż e  m o je  
n ie u d o ln e  s ł o w a  b r z m ia ły  s e r d e c z n ie  i p r z e k o n y w u j ą c o .

Żydłowicz 5 zł. A nas tazy  F ronez  50 zł. A dm in is trac ja  dóbr '  
hr. Po tock ich  561 zł. Józef Góralik  2 zł. Prof. Dr. Bolland 100 zł. 
Jadw iga  Z ie len iew ska  2 zł. Urząd para f ja lny  w Trzebuni 5 zł. j 
M arcinowie Kusionowiczowie 10 zł. Dr. Marja Gulińska 5 zł. 
Adw. Dr. K lemens Bąkow ski 10 zł. Prof. Dr. Karol Dziewoński 
10 zł. Kazimierz W itkow sk i  5 zł. Dr. S tan is ław  Boczar. 50 zł. 
A ntoni Rothe 20 zł. J a n  A lbrycht  10 zł. Prof. Dr. Tadeusz Ko­
w alsk i  5 zł. Inż. Leon M roczkowski 5 zł. Prof. Roman Prawo- 
cheńsk i  5 zł. 0 0 .  Paulin i 7 zł. P ro k u ra tu ra  Sądu Okr. w K ra ­
kowie 32 zł. Zofją Z ieleniew ska 10 zł. emer. gen. Dr. Dąbrowski 
2 zł. W ładysław  Żeleński 20 zł. Dr. J. Kazimierz Ł ap ińsk i  10 zł. 
M. Krzesiwo 5 zł. Zygm unt Bocheński 5 zł. Prof. Dr. S tefan 
Szum an 20 zł. Helena W indakiew iczow a 5 zł. Dr. Alfred Szo- 
tań sk i  20 zł. Dr. Józef  Surzycki 10 zł. Zofją Hoesikowa 10 zł. 
Kazimierzo&two Gałeccy 50 zł. i ks. Józef  Nodzyński 5 zł.

Mateusz Kwok.

Wiele mówiące spostrzeżenia
II. j

T a k  też  s ta ło  się i z m ie s z k a ń c a m i  D ąbrow y .
Po  k ró tk ic h  la ta c h  r a d o s n y c h  n ad z ie i ,  w zg lęd n eg o  

d o b ro b y tu  i ow ocne j  p r a c y  — n a s tą p i ło  z m ę tn ie n ie  p rze -  
ź roczego  ź ró d l isk a ,  n a s tą p i ły  rok i  d łu g ie  i p rz y k re .  P o ­
w oli  j e d n a k  n ie z d ro w a  p o m a r l ica  w d z ie ra ła  się n a  d ą ­
b ro w s k ie  zagony .  C ich aczem  ty lk o  i w ie c z o ra m i poczę ła  
p o k a z y w a ć  sw oje  z łow rog ie  oblicze ,  r a n k a m i  jen o  mgli- 
s tem i sn u ła  się w  z a tę c h ły c h  o p a ra c h  ko ło  so sn o w y c h  
p rzyc ies i ,  lub  z a g lą d a ła  w n ik l iw ie  p rz e z  o ro szo n e  o k ie n k a .

T a k ie m  z ło w ro g iem  sp o jrzen iem  je d n e g o  n a g le  w y ­
w a b i ła  do F ranc j i ,  d ru g ie m u  p o k a z a ła  d rogę  do d a lek ie j  
A rg e n ty n y ,  in n e m u  do K an a d y ,  in n e j  do fa b ry k i ,  a je s z ­
cze in n e j  n a  s łu żb ę  do d a lek ieg o ,  n ie z n a n e g o  m i a s t a . . .  
B y ł  to j e d n a k  dop ie ro  p o c z ą te k  o d p ły w u .  M am tu  n a  
m yś li  t e n  o k re s  czasu ,  k ie d y  je szcze  m o ż n a  b y ło  je c h a ć  
do F ranc ji ,  do A rg e n ty n y ,  do K a n a d y  i z t r u d e m  n a w e t  
do S ta n ó w  Z je d n o c z o n y c h . . .

O d m ó w i łe m  g ł o ś n o  a k ty  p r z e d  K o m u n ją  św .  
i p o d a łe m  P a n a  J e z u s a  c h o r e m u ,  k t ó r y  k o n ie c z n i e  
c h c ia ł  s i ę  p o d n ie ś ć ,  a le  s i ł y  o d m ó w i ł y  m u  p o s ł u s z e ń ­
s tw a .  P r z y ją ł  K o m u n ję  św .  z b u d u ją c ą  p o b o ż n o ś c ią ,  
w z d y c h a j ą c  i p r o s z ą c  B o g a  o m i ło s i e r d z ie .

O b e c n i  b y l i  t e ż  g ł ę b o k o  p rze jęc i .  W z r u s z y l i  s i ę  
do łe z ,  g d y  o d m a w ia j ą c  a k ty  d z ię k c z y n ie n ia ,  m ó w i ­
łe m  o z łą c z e n iu  s i ę  z P a n em  J e z u s e m  w  c z a s ie  
i w  w ie c z n o ś c i .  J a k  m i p o t e m  m ó w i l i ,  c zu li  s i ę  w y ­
r z u tk a m i s p o ł e c z e ń s t w a ,  a ta  m y ś l ,  ż e  s ą  ta k  s a m o  
m iły m i  P a n u  J e z u s o w i ,  ja k  i in n i  lu d z ie ,  g ł ę b o k o  
ich  p r z e ję ła .

N a s t ą p i ło  o s t a t n ie  O le je m  ś w .  N a m a s z c z e n ie .  
C z y n i łe m  w s z y s t k o  z w o ln a ,  t łu m a c z y łe m  s ł o w a  ł a c i ń ­
s k ie ,  b y  w s z y s t k o  z r o z u m ie l i .  S łu c h a l i  z w ie lk i e m  
s k u p ie n ie m .

S k o ń c z y w s z y  c e r e m o n ję ,  r z e k łe m  do c h o r e g o :  
„ O d c h o d z ę  już, a le  n ie  z o s t a w ia m  c ię  s a m e g o .  P r z y ­
j ą łe ś  T e g o ,  k tó r y  ci b r a m y  raju o t w o r z y ,  m y ś lż e
0 N im , czcij Go i k o c h a j ,  d z ięk u j  za  ł a s k ę ,  k tó rą  ci 
o k a z a ł ;  r ó ż a ń c a  z a ś  n ie  w y p u s z c z a j  z tw ej  ręk i!*

P r z y k r y łe m  le p ie j  b ie d a k a ,  p o ż e g n a ł e m  g o .  D z ię ­
k o w a ł  mi o c z a m i  i r o z j a ś n io n e m  o b l ic z e m ,  b o  m ó w ić  
w ie le  n ie  m ó g ł .

O p u ś c i łe m  n am io t .  Do o g n i a  d o r z u c o n o  d r e w
1 c h r u s tu ,  a c h o ć  g o r z a ł  s i ln y m  p ło m ie n ie m ,  m im o  
to z im n o  b y ło  p r z e jm u ją ce .

U s ia d łe m  n a  p n iu  ś c i ę t e g o  d r z e w a ,  a c y g a n ie  
p a tr z y l i  na m n ie  z n i e m y m  p o d z iw e m .

— „ T r o c h ę  s i ę  o g r z e ję ,  za n im  o d e jd ę *  r z e k łe m  —  
a w a m  n ie  z im n o  ?

— P r z y w y k l i ś m y  do  t e g o ,  — o d p o w ie d z ie l i ,  —
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O o g ó ln o -św ia to w y m  k ry z y s ie  do p ie ro  p ta s z k i  z a ­
czę ły  p o d śp ie w y w a ć ,  a o b e z ro b o c iu  n a  sz e rsz ą  sk a lę  
m oże  d o p ie ro  m ię d z y  m u c h a m i  p o b ą k iw a n o .  W n e t  j e d ­
n a k  i k r y z y s  z a p o w ie d z ia ł  sw o ją  w iz y tę . . .

J a rm a rk i ,  ja k  czu łe  b a ro m e try ,  p o czę ły  p ie rw sz e  
w ró ż y ć  n iep o g o d ę .  K u p cy  n a  ta rg o w ic y  m aca l i  w sz y s tk o ,  
d m u c h a l i  n a  w sz y s tk o ,  a r z a d k o  k tó r y  w y c ią g n ą ł  k a le tę  
z k ie szen i .  B iedn i  g o sp o d a rz e  n ie ra z  od r a n a  do w ie ­
czora  t r z y m a l i  n a  p o w ro z a ch  sw oje  t łu s te  lochy ,  „k a r -  
w ę c z e l i “ n a d  s tę k a ją c e m i  w iep rzam i ,  pocil i  się n a d  kw i-  
czącem i p a c z k a m i  z m łodem i p ro s ię tam i,  w y c z e rp y w a l i  
o s ta tk i  s iły , t r z y m a ją c  z n ie c ie rp l iw io n e  b y d lę ta .  R u c h u  
n a  j a r m a r k u  ża d n e g o  n ie  by ło ,  bo w  św ia t  odchodz ić  
coś w sz y s tk o  p rzes ta ło . . .  C e n y  p ro d u k tó w  ro ln y c h  n a g le  
ja k  n a k r ę c o n e  p o sp a d a ły ,  w sz y s tk o ,  co ch łopsk ie ,  p ie k ie l ­
n ie  p o ta n ia ło ,  ci, k tó r z y  cze rp a l i  g łó w n e  d o c h o d y  b ą d ź to  
z p r a c y  n a  ko le i ,  b ą d ź  z p ra c y  w e  d w o rze ,  pow oli  ze 
sw y c h  p la c ó w e k  a lbo  zós ta l i  w y co fan i ,  a lbo  w e  d w o rze  
zaczę to  im  p łac ić  po 80 g ro szy  za  k a rk o ło m n ą ,  c a ło d z ie n n ą  
h a ró w k ę ,  za  k u c a n ie  n a  slocie lub  w  n a jw ię k s z y m  k u rzu . . .

R ę k ą  już  ch łop  n ie w ie le  zarobił ,  f u rm a n k ą  an i  ty le , 
„ z io r k a ” s p r z e d a n e  n ie w ie le  d a w a ły  g ros iw a, ż y w y  in ­
w e n ta r z  zazw y cza j  b y ł  z p o w ro te m  do dom u w iez io n y ,  
a ja jk a  w y s ta r c z a ły  ty lk o  n a  sól, m yd ło ,  n a f tę ,  n a  t y ­
to ń  i n a  k o n ie c z n e  p o trz e b y .  W e w ra c a ją c y c h  z j a r m a r ­
k ó w  p ó łk o s z k a c h  już  n ie  by ło  p lu s z o w y c h  k a p e lu s z y  dla 
sy n ó w , an i  l a k ie rk ó w  dla  có rek ,  an i  p o ń czo szek ,  an i  
szp ilek ,  an i  cacek .  P ie rn ik ó w  i o b w a r z a n k ó w  już  m a tk i  
n ie  p rz y w o z i ły  d la  dzieci,  a c iuc iu  ty lk o  b ie d n iu c h n e  
r z a d k o  gdzie  k tó r a  t u l i ł a . . .  T w a rz e  te n a  w ozach ,  p o ­
k r y t e  g ru b o  k u rz e m  z ta rg o w isk a ,  coraz  częściej w idz ieć  
m o ż n a  b y ło  za sęp io n em i,  co raz  w y ra ź n ie j  n a  n ich  m a lo ­
w ało  się ro z d ra ż n ie n ie .  C zęsto  ro d z ice ,  po tak ie j  d n ió w ce  
sp ęd zo n e j  na  sm ro d liw e j  m o rd o w n i ,  z a p o w ia d a l i  synow i,

a le  c z a s e m  d a je  s i ę  n am  z im n o  p o r z ą d n ie  w e  zn a k i .  
O s ie d l ić  s i ę  n ig d z ie  n ie  m o ż e m y ,  —  bo n ik t  n a s  n ie  
c h c e  d łu g o  z n o s ić ,  a w ię c  tu ła m y  s ię  i p c h a m y  b ie d ę ,  
jak  m o ż e m y 66.

— „ D l a c z e g o n i e  p o r z u c ic ie  k o c z o w n ic z e g o  ż y w o t a ? 64
—  „N ie  m o ż e m y ,  b o  to  już  w e  k rw i m a m y .  

W  z im ie  c i e s z y m y  s ię  i o c z e k u j e m y  lata, a la to  w y ­
n a g r o d z i  n a m  to , co  p r z e c ie r p ie l i ś m y  w  z i m i e 66.

—  A  c z y  c h o d z ic i e  do  k o ś c i o ł a ?  T e n  c h o r y ,  
zd a je  s ię ,  że  j e s t  n a b o ż n y 66.

—  „ C h o d z im y , a le  n i e z a w s z e .  J e d n a k ż e  w s z y s c y  
j e s t e ś m y  o c h r z c z e n i .  Raz, g d y ś m y  b y l i  w  S ło w a c j i ,  
b r a l i ś m y  u d z ia ł  w  m isji .  Z e b r a ło  s i ę  n a s  o k o ło  s tu  
o s ó b ,  a k s ią d z  m is jo n a r z  m ia ł  s p e c ja ln ą  do n a s  n a u k ę .  
W s z y s c y ś m y  w t e n c z a s  by li  u s p o w ie d z i  i K om u n ji  
św . a k s ią d z  d la  n a s  o d p r a w i ł  M szę  św .  K o ś c ió ł  b y ł  
n a b ity ,  b o  S ł o w a c y  p r z y sz l i  patrz* ć na  c y g a n ó w .  
O b d a r o w a l i  n a s  w t-enczas h o jn ie . . .  T e n  c h o r y ,  k tó r y  
w ó w c z a s  b y ł  r o z b ó jn ik ie m  i p i ja k ie m , n a w r ó c i ł  s i ę  
z u p e łn ie ,  Od t e g o  c z a s u  b y ł  n a s z y m  d u c h o w y m  p r z y ­
w ó d c ą ”. Z a c z ę l i  w y l ic z a ć  i p r z y p o m in a ć  s o b ie ,  co  k to  
w t e n c z a s  d o sta ł . . .

— „ J e ż e l i  tu  d łu że j  z o s t a n i e c i e  —  o d e z w a ł e m  
s i ę  —  to  p r z y jd ź c ie  do  m n ie  p r z e d  d r u g ą ,  lu b  t r z e ­
c ią  n ie d z ie lą  a d w e n tu .  P o w ie m  w a m  n a u k ę ,  a w n i e ­
d z i e l ę  p r z y s tą p ic ie  do  S a k r a m e n t ó w  ś w ię t y c h .  M oże  
i . u n a s  zn ajd ą  s i ę  ja c y  d o b r o d z i e j e 66.

‘ —  „ P r z y jd z ie m y ,  p r z y j d z i e m y 66 -  w o ła l i  j e d e n  p r z e z  
d r u g ie g o ,  —  n ie k t ó r z y  k la s k a l i  w  ręc e ,  aż  p s y  p r z e b u ­
d z o n e ,  w a r c z ą c ,  w y s u n ę ł y  łb y  z pod  p ła c h t y  w o z ó w .

S k o s t n ia ł y  b y ł e m  z u p e łn ie  od z im n a .
— „C zy p ó jd z ie  k to  z e  m n ą ? 66 s p y t a łe m .

że ju t ro  do g im n a z ju m  n ie  p o jedz ie ,  a c ó rk ę  p rzy w o z i l i  
ze  s tanc j i  n a  wozie .

M nożyć  się z aczą ł  z d n iem  k a ż d y m  n a jn ie sz c z ę ś l iw ­
szy  e le m e n t  n a  wsi, k tó r y  się s k ł a d a ł  z o p ę ta n y c h  ro z ­
p a c z ą  szó s to k la s is tó w , z n ie d o sz ły c h  n a u c z y c ie le k  i m a ­
tu rz y s tó w ,  z b ie d n y c h  w y k o le je ń c ó w ,  d la  k tó r y c h  n igdz ie  
m ie jsca  s łu szn eg o  n ie  by ło .  Ta, k tó re j  s ię m a rz y ło  być  
p a n ią ,  zaczę ła ,  p o p ła k u ją c ,  im ać  się ż a rn ó w k i ,  a  ten ,  
k tó r y  już, już m ia ł  zos tać  n a u c z y c ie le m  lub  k s ięd zem , 
p o c z ą ł  zaw z ięc ie ,  aż do p o ra ż e n ia  skó ry ,  opa lać  się n a d  
s ta w e m . Ś m iech  z n ich  z a z d ro s n y c h  g a n g re n o w a ł  ich  
poczc iw e  d u sz e ,  n u d a  i n ie d o b re  m yś li  p a c z y ły  ich  a m ­
bicje . Nie by ło  o co zaczep ić  p a z u ró w ,  n ie  b y ło  ż a d n y c h  
w id o k ó w  n a  p r z y s z ło ś ć . . .

J e d n i  chcie li  się poc ie szy ć  ro b o tą  w  „K ole  M ło d z ie ż y 66, 
a le  tam  ta k ż e  m ocno  sz w a n k o w a ło .  W k ła d e k  m ie s ię c z ­
n y c h  częs to  n ie  p łacono ,  w ięc  s k re ś la n o  n e rw o w o  cz ło n ­
k ó w  z l is ty  K oła ,  k tó r z y  już  m ieli  g ru b e  za leg łośc i.  Na 
tem  t le  p o w s ta w a ły  n ie p rz y je m n e  sp rze c z k i ,  k tó re  w  k r ó t ­
k im  czasie  p ra w ie  że ro z w ią z a ły  Koło, gdyż  k ie ro w n ik ,  
szko ły ,  b ę d ą c y  ró w n ie ż  k u r a to r e m  Koła, p rz e n ió s ł  się n a  
in n e  s tan o w isk o ,  —  a k a d łu b  ten  bez  g łow y, p o ru s z o n y  
od w n ę t rz a ,  p o czą ł  się n ie  t r z y m a ć  k u p y  i z a c h w ia ł  się 
n a  n o g a c h . . .  D o k o ń .  n a s t .

Rekolekcje zamknięte 00 .  Salwatorjanów w Trzebini.
Dla Rolników: rozpoczęcie 27 l is topada  o godz. 8 wieczór, z a k o ń ­

czenie 1 g rudn ia  rano.
Dla Panien (młodszych): rozpoczęcie 4 g rud n ia  o godz. 8 wieczór, 

zakończenie  8 g rudn ia  rano.
Dla Matek: rozpoczęcie 14 g rudu ia  o godz. 8 wieczór, zakończenie  

18 g rudnia  rano .
Dla Młodzieży męskiej (S M P): rozpoczęcie 19 grudnia  o godz. 8 

wieczór, zakończenie  28 grudnia  rano.

—  „ P ó j d z i e m y ! ” z a w o ła l i  o c h o t n i e  m oi dwaj p r z e ­
w o d n ic y  i z a ś w ie c i l i  la ta r k ę .

Po s e r d e c z n e m  p o ż e g n a n iu  o d p r o w a d z i l i  m n ie  
w s z y s c y  p rzez  la s  do  g o ś c iń c a ,  a m o i p r z e w o d n ic y  
d o  d om u . Z m u s i łe m  ich  do  p r z y ję c ia  t r o c h ę  p i e n i ę ­
d zy ,  g d y ż  w z b r a n ia l i  s i ę  b a r d z o  i n ie  c h c ie l i  n ic  w z ią ć .

—  „ W e ź c ie  w r e s z c ie ,  -  m ó w i ł e m  —  n ie  j e s t e m  
b o g a t y ,  a le  m am  p r zy n a jm n ie j  c i e p ły  p o k ó j 66.

W  s o b o t ę  p r z e d  d r u g ą  n ie d z ie lą  a d w e n tu  z ja w il i  
s i ę  u m n ie  c y g a n ie .  U c i e s z y ł e m  s ię  o g r o m n ie ,  a le  
n i e w s z y s c y  w  parafji  b y l i  t e g o  co  i ja zd a n ia .  J e ­
d n i k iw a l i  g ło w a m i ,  d r u d z y  w y r a ż a l i  o b a w ę ,  że  c y ­
g a n ie  już s ię  o d e  m n ie  n ie  o d c z e p ią  i t. d. A l e i  d o b r z y  
lu d z ie  s i ę  z n a le ź l i ,  a ty c h  d z ię k i ,  B o g u ,  b y ło  w ię c e j .

C y g a n ie  p r z y s tą p i l i  do  S a k r a m e n t ó w  św .  P o  M szy  
ś w ię t e j  b y ło  prz j ę c ie  na p r o b o s t w ie ,  u r z ą d z o n e  s ta ­
r a n ie m  d o b r o d z ie jó w .  D a r ó w  b y ło  ty le ,  ż e  an i  j e d e n  
c y g a n  n ie  o d s z e d ł  z p r ó ż n e m i  ręk a m i.

O p o w ia d a l i  mi, ż e  c h o r y  c y g a n  u m a r ł  na d ru g i  
d z ie ń .  Z a k o p a li  g o  w  l e s i e .  G d y m  p y ta ł ,  c z e m u  mi  
n ie  d a li  zn ać ,  w y m ó w i l i  s ię ,  ż e  n ie  m ie l i  c z e m  z a p ła ­
c ić  p o g r z e b u .

—  „ M o g l iś c ie  m n ie  p r z e c ie ż  z a w ia d o m ić 66 —  r z e ­
k łe m  z w y r z u t e m .

—  „N ie  ś m ie l i ś m y  d ru g i  raz f a t y g o w a ć  D o b r o ­
dz ie ja .  M o d l i l i ś m y  s i ę  za n i e g o  i p o k r o p i l i ś m y  e ia to  
ś w ię c o n ą  w o d ą 66.

„ S k ą d  m i e l i ś c i e  ś w ię c o n ą  w o d ę  ? “ —  M ło d y  
c y g a n  p r z y z n a ł  s ię ,  ż e  w z ią ł  ją z k o ś c io ła .

N ie d łu g o  p o te m  z w in ę l i  s w ó j  o b ó z  i p o c ią g n ę l i  
w  ś w i a t  —  i n ig d y m  ż a d n e g o  z n ic h  n ie  u jrza ł.

C z ę s to  je d n a k  m y ś lę  o s ta r y m  c y g a n ie . . .  Koniec .
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Dział rolniczy.
D laczego n ależy  chować nierogaciznę.

W ie le  p r z y m io t ó w ,  ja k ie  p o s ia d a  tr z o d a  c h le w n a ,  
p o z w a la  jej z w y c i ę s k o  k o n k u r o w a ć  z in n e m i z w i e r z ę ­
ta m i g o s p o d a r s k ie m i .  Ś w in ie  m o g ą  b y ć  c h o w a n e  w  k a ż -  
d em  g o s p o d a r s t w i e  (a  n a w e t  u b e z r o ln y c h ) ,  o i l e  j e s t  
t y lk o  d la  n ic h  p o m i e s z c z e n ie  i p a sz a .  P r z y s t o s o w u j ą  
s ię  do  n a jr ó ż n o r o d n ie j s z y c h  w a r u n k ó w .  P o n a d to  d o s t a r ­
c z a ją c  p ie r w s z o r z ę d n e j  ja k o ś c i  m i ę s a  i t łu s z c z u ,  s łu ż ą  
ja k o  p o k a r m  t r e ś c i w y  d la  m a s  p ra cu ją c e j  lu d n o ś c i .  D a l­
s z ą  z a le tą  j e s t  m o ż n o ś ć  o d ż y w ia n ia  ich  p r z e r ó ż n e m i  p a ­
s z a m i ,—  Ś w in ia  b o w ie m  j e s t  z w i e r z ę c i e m  w s z y s t k o ź e r -  
n em . S w iń m i  m o ż n a  s p a s a ć  n ie  t y lk o  p a s z e  w a r t o ś c io w e  * 
a le  o d p a d k i  k u c h e n n e  i in n e  n i e k o s z t o w n e  p o k a r m y  jak  
łu p y  z ie m n ia c z a n e ,  p o ś la d y ,  p o m y j e ,  o d p a d k i  o g r o d u  
w a r z y w n e g o  i t. p. M o żn a  t a k ż e  ż y w i ć  ż o łę d z ia m i ,  
k a s z ta n a m i ,  b u k w ią ,  c h r a b ą s z c z a m i  i t. p. W  p o r ó w ­
n a n iu  do  in n y c h  z w ie r z ą t ,  ś w in i e  n a j le p ie j  w y k o r z y ­
s tu ją  p a s z ę  na p r z y r o s t  w a g i .  I tak , na u z y s k a n i e  
p r z y r o s tu  1 k g .  ż y w e j  w a g i  p o tr z e b u je  Ś w in ia  k o ło  
4 k g .  m a s y  p a sz y ,  g d y  k r o w a  5 k g . ,  a o w c a  6 — 7 kg.  
Z t e g o  w y n ik a ,  że  Ś w in ia  n a jtan ie j  p r o d u k u je  m ię s o  
i t łu sz c z .  Z d a l s z y c h  z a le t  w y m ie n ić  n a l e ż y  s z y b k i  
p r z y r o s t  na  w a d z e  i s z y b k ie  d o jr z e w a n ie .

N a le ż y  z a z n a c z y ć ,  ż e  t y lk o  ś w in ie  u s z la c h e t n io n e  
z a le t ę  s z y b k i e g o  d o jr z e w a n ia  i p r z y r o s tu  ż y w e j  w a g i  
p o s ia d a ją .  Ś w in ie  k r a j o w e  n a to m ia s t ,  m a ło  w y m a g a j ą c e  
p o d  w z g l ę d e m  p ie lę g n a c j i  i ja k o ś c i  p o ż y w ie n ia ,  p o ­
w o l i  s i ę  ro zw ija ją  i p ó źn ie j  d o jrzew a ją .  P o d c z a s  g d y  
ś w in ie  k r a jo w e  m im o  n a j l e p s z y c h  p ie lę g n a c j i  i ż y ­
w ie n ia  d o c h o d z ą  d o  w a g i  20  k g .  w  c ią g u  4 - 5  m i e ­
s i ę c y ,  to r a sa  s z la c h e t n a  ś w i ń  d o r a s ta  d o  70 k g .  
S tą d  w y p ł y w a  w n io s e k ,  ż e  tr z e b a  c h o w a ć  t y lk o  ś w i ­
n ie  r a s y  u s z la c h e tn io n e j  t. j. a lb o  a n g i e l s k i e  b ia łe ,  
w ie lk i e  lub  te ż  k r z y ż ó w k i  tej z e  ś w in ią  k r a jo w ą .

W r e s z c ie  s z y b k ie  r o z m n a ż a n ie  s i ę  t r z o d y ,  -  bo  
m a c io r y  m o g ą  d ać  r o c z n ie  d w a  rzu ty  p o  10 i w ię c e j  
p r o s ią t ,  s t a w ia  h o d o w l ę  ś w iń  w  r z ę d z ie  c z o ł o w y m  
w  p r o d u k c j i  z w ie r z ą t  g o s p o d a r s k ic h .

P ręd k i  o b r ó t  k a p i ta łu ,  w ł o ż o n e g o  w  m a te r ja ł  do  
c h o w u  i n a  w y ż y w ie n i e ,  a n a d to  ła t w o ś ć  s p r z e d a ż y  
d o p e łn ia  z a le t  c h o w u  ś w iń .  N ie s t e t y ,  d z iś  n ie  m o ż n a  
tw ie r d z ić ,  iż c h ó w  i o p a s  ś w iń  j e s t  o p ła c a ln y  p r z y
c e n ie  70 gr. za b e k o n a ,  za ś  c i ę ż s z e g o  o p a s u  ś w in i
1 zł. za  1 k g .  ż y w e j  w a g i .

Z iem n ia k i Jako k a r m a  d la  k o n i.
P a r o w a n e  lu b  g o t o w a n e  z ie m n ia k i  i o s t u d z o n e ,  

m o g ą  b y ć  z p o w o d z e n ie m  s p a s a n e  k o ń m i .  P r z y  k a r ­
m ie n iu  z ie m n ia k a m i  n a le ż y  z w r ó c ić  u w a g ę  n a  ś w i e ­
ż o ś ć  p a r o w a n y c h  c z y  g o t o w a n y c h  z i e m n ia k ó w ,  ła t w o  
b o w ie m  u le g a j ą  z e p s u c iu  i w t e d y  w y w o ł u j ą  z a b u r z e ­
n ia  ż o łą d k o w e .  P o n a d to  u w a ż a ć  n a le ż y ,  b y  b y ł y  
o c z y s z c z o n e  i n a l e ż y c i e  u ta r te .  N a j lep ie j  z a d a w a ć  
z ie m n ia k i  k o n io m  w  p o łu d n ie  i w ie c z ó r ,  ra n o  n a t o ­
m ia s t  o w i e s .  D o b r z e  j e s t  s k a r m ia ć  z ie m n ia k i  b e z  d o ­
m ie s z k i  o w s a  i s i e c z k i ,  c o n a jw y ż e j  m o ż n a  d o d a ć  
otrąb . Z m ie s z a n y  b o w ie m  o w i e s  z z ie m n ia k a m i  p r z e ­
c h o d z i  p r z e z  o r g a n iz m  n i e s t r a w i o n y  w  c a ło ś c i .  P r z y j ­
m u je  s i ę  4 - 5  k g .  z i e m n ia k ó w  s u r o w y c h  ja k o  r ó w n o ­
w a r t o ś ć  1 k g .  o w s a .

J e ż e l i  c h c e m y  n a  s u r o w o  z ie m n ia k i  s p a s a ć ,  to  
w ó w c z a s  m u s z ą  o n e  b y ć  p o  d o k ł a d n e m  u m y c iu  m o ­
c z o n e  w  w o d z ie  p rzez  24 g o d z in .  W ta k im  s t a n ie  
m o ż n a  b e z  o b a w y  k o n io m  z a d a w a ć .  I lo ś ć  z a d a w a n y c h  
k o n io m  z i e m n ia k ó w  n ie  p o w in n a  p r z e k r a c z a ć  7 1/ 2 k g .  
d z ie n n ie .  Instr. roln. A. Mayer.

Komunikaty gospodarcze.
L iczn e  z e b r a n ia  rolnicze, przy  w ielk im  udziale włościan 

i in te ligencji  wiejskiej, odbyły się na  te ren ie  całego kra ju .  Ważne 
cele i in te re s  ro ln ic tw a  w solidarnej akcji  „Tygodnia ro ln i­
czego” ośmieliły  ro ln ików  w ysunąć  żądan ia  p rzyw rócenia  ró w ­
nowagi gospodarczej,  w uch w ałach  pow zię tych  na  zebraniach.

N a jw y ż sz a  s t o p a  p r o c e n to w a  w bank ach  ma wynosić 
9 i pół. Spółdzielnie k redy tow e  na  obszarze całej Polski i Kasy 
K om unalne  n a  te ren ie  7 województw  w schodnich  m ają  p raw o 
pobierać  10 proc. od s ta  w stos. rocznym.

Na ta r g u  płacono  w ub. tygodniu  za 1 kg. żywej wagi: b u ­
haje  40—62 gr.; woły 42—61 gr.; k row y 30—63 gr.; ja łów ki 41—65 
gr.; c ie lę ta  70—115 gr.; świnie  95—133 gr.

0d 30-tu lat
kupuje sięz  pełnem zaufaniem

LINOLEUM
ceraty, dywany wełniane, chodniki, 

firanki, narzuty, kapy na łóżka

w ielk im  wyborze po eenacb fabrycznych

w  50 w ła sn y c h  F i l ja c h
PRZEMYSŁ-LINOLEUM

K raków  — Rynek Główny 10
— Marszałkowska 183

T o w a r z y s tw o  im . P io tr a  S k a rg i w  K r a k o w ie  ul. S ien­
na  5 — is tn ie jące  od r. 1910, a m ające na  celu krzew ienie  zasad 
ka to l ick ich  w życiu społecznem  w Polsce, t a k  za pom ocą ży­
wego słowa, jak  i przez pop ie ran ie  ka to lick iego  p iśm iennic tw a, 
zwraca się do w szystk ich  k a to l ik ó w  o ła sk a w e  pop ie ran ie  T-wa 
bądź przez p rzys tąp ien ie  do niego, bądź też przez nadsy łan ie  
ks iążek , broszur  i wszelkich pism.

Tow arzystwo u trzym uje  b ib ljo tekę ,  z k tó re j  ko rzys ta  p rze ­
dew szystk iem  młodzież, oraz publiczną  czyteln ię  za m in im alną  
opłatą .  Towarzystwo posiada  również p e w n ą  ilość zespołów 
ks iążek  s tanow iących  bibljo teki ruchom e w ysy łane  na  półroczne 
ok resy  na  prowincję. — P onad to  T ow arzystw o gromadzi i w y ­
syła  książki za g ran icę  do miejscowości, gdzie zna jdu ją  się pew ­
ne skup ien ia  w ychództw  polskich.

Datki na Związek Chórów kościelnych.
Wł. Sowa, Kraków 1 zł., Szkoła im. św. Andrzeja, K raków  2 zł., 

Wł. Jan o w sk a ,  Swoszowice 2 z ł , Róża M ichałow ska, Krzyżtopo- 
rzyce 2*20 zł., X. J. Św is tek ,  Niedzica 1 zł., X. Edw ard  Szczepa­
nek ,  Lipsko, 1 z ł , A nt Nowak, K raków  1 zł., Marja Dihm i Ka­
ta rz y n a  Bujak, K raków  2 zł., A ntoni Szpil, Dołbniewo 2 zł., St. 
W ojtanowicz, Śniegocin 50 gr Józef P ó ł to ra k  Koszary 2 zł., Zo­
fją Dudkowa, K raków  3*25 Razem 19*95 zł. Corocznie w dzień 
p a t ro n k i  muzyki kościelnej,  św. Cecylji, (22 XI.) będzie odpraw io ­
na  Msza św. za w szystk ich  dobrodziejów Związku.
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Z P O L S K I  I
Święto Zmartwychwstania Polski, 11 listopada w  całym  

kraju obchodzono bardzo uroczyście.
Nowe prawo o stowarzyszeniach, które będzie  o b o w ią zy ­

wać od 1. I., 1933 pozw ala  w ładzom  na w glądanie  w  księgi  
i dokum enty  s tow arzyszeń  i utrudnia za łożen ie  now ych .

Będą wyrzucać. P rezes  Klubu B. B. p. S ław ek  zap o­
w iedział,  że w s z y sc y  osobnicy, k tórzy  na leżą  do B. B., 
aby w  ten  sposób zyskać  protekcję lub poparcie, będą  
z partji usunięci.  R ównież usun ięc i zostaną ci, którzy  
kosztem  państw a robili innym  przysługi, w reszcie  biura, 
zorganizow ane przy B. B., które upraw iały  protekcje, zo ­
staną zam knięte. —  Oby te sz lachetne zamiary nie p o­
zosta ły  pustem i słowami.

300 inwalidom cofnięto koncesje tytoniowe. P oszk od o­
w ani zwrócili s ię  w  tej sprawie do N ajw yższego  Trybu­
nału Administracyjnego.

-§ iA w aiis  po śmierci. Na li­
ście dorocznych aw ansów ,  
która ukaże  się 1. stycznia  
1933, jest nazw isk o  śp.
Żwirki, aw an sow an ego  na 
kapitana.

Żyd prokuratorem Sądu 
Najwyższego. Żyd Aron  
Mueller, zięć  nadrabina  
Schorra, został m ianow any  
prokuratorem Sądu Naj­
w y ższego .  S tanow isko  to 
równa się stanow isku  w i­
ceministra, jest to w ięc  
godność bardzo w ysoka .
P. Mueller ma dopiero 33 
lat, a jeszcze  przed 5 laty  
praktykow ał w  sądzie.

Przewożenie listów i in ­
nych  przesy łek  p oczto ­
w y c h  przez osoby pry­
w atne lub autobusy jest  
n ied ozw olon e , bo robi konkurencję  poczcie  i jest ścigane  
sądow nie. We w rześn iu  poczta  polska miała blisko 689  
tys. zł. strat.

Po 10 listopada nie wolno sprzedawać, przew ozić  
i przenosić ubitych sarn, jeleni, danieli, g łu szców  i kuro­
patw, jak również podaw ać ich w  jadłodajniach.

Nowa organizacja młodzieży powstała  na Pomorzu pod 
nazw ą „Związek Młodych N arod ow ców ”. Ma ono na celu  
w y ch o w a n ie  m łodego pokolen ia  w  duchu katolicko-naro­
dowym .

Ułaskawieni. Na m ocy dekretu o amnestji w  samej 
W arszaw ie u łaskaw iono 350 osób, w e  L w ow ie  200, w  Kra­
k o w ie  147. Z pow odu  darowania różnych kar i opłat 
skarb Państw a straci 2 do 3 milj. zł.

Żyd Wulfin, który zabił z innym i w  W ilnie studenta  
W acław skiego , sk azan y  na dwa m iesiące w ięz ien ia ,  zo ­
stał zw oln ion y  na m ocy amnestji.

Manifestacje akademickie. 10. XI. z okazji rocznicy  
zgonu  śp. W acław sk iego , studenta  U n iw ersytetu  Stefana  
Batorego w  Wilnie, zabitego w  roku ub. przez żydów ,  
odbyły  się staraniem akadem ików  polskich nabożeństw a  
żałobne. W czasie  pochodów  m anifestacyjnych  doszło  
w  Krakowie, Poznaniu  i W arszawie do zaburzeń, policja  
rozpędzała  m anifestantów.

Ludność Warszawy. W roku 1928 W arszawa miała  
1,109.488 m ieszkańców , w r. 1930 —  1,115.651 w  roku  
1931 —  1,173 .867 .^Liczba urodzeń w  r. 1931 znacznie  
spadła w  porów naniu z rokiem poprzednim. (Czyżby re-

Z i  Ś W I A T A
zultaty  poradni św iadom ego m acierzyństw a?) R ów nież  
immigracja do W arszaw y w  ostatnich latach znacznie  
spadła.

700 majątków ziemskich zostanie zlicytowanych w  b.
K ongresów ce w  listopadzie  i grudniu b. r.

Otwarcie Polskiego gimnazjum w Bytomiu nastąpiło  
8 XI b. r. Jest to p ierw sze  gimnazjum polskie  w  N iem ­
czech. N iem cy są bardzo z tego n iezad ow olen i  i liczą, 
że gimnazjum upadnie z braku uczniów .

Rozruchy komunistyczne w Genewie. W sto licy  Ligi 
Nar. w  Szwajcarji przyszło  do starcia m iędzy  policją, 
i w ojskiem  a tam tejszym i socjalistami i komunistami,  
których p rzyw ód cy  m ieli być podani w  stan oskarżenia  
publicznego. W skutek  tego 10 osób zostało zabitych  
a 40 rannych. Związki robotnicze zapow iedz ia ły  g e n e ­

ralny s t r a j k .  Również  
w  Lozannie doszło do roz­
ruchów. Przyw ódców  a- 
resztowano.

» Bezbożnicze « zapałki 
b o lszew icy  przemycają do 
Anglji z w i z e r u n k i e m  
C h r y s t u s a  na pudełku  
i napisem, „Zapałki Jezus  
Chrystus^. Rząd zarządził  
w tej sprawie śledztwo.

W Grecji n a s t ą p i ł a  
zmiana rządu.

Bolszewja 15-tą rocz­
nicę rewolucji obchodzi  
bardzo paradnie. W Mosk­
w ie  odbyła się w ie lka  
rewja wojska na Placu  
Czerwonym . W zięli w  niej 
udział: Stalin, Kalinin,
W oroszyłow  i inni w y b i­
tni cz łonkow ie  rządu i par­
tji. W m ow ach  w zy w a n o  

do walki o pokój, a rów n ocześn ie  do zw ięk szen ia  armji 
czerwonej.

Prezydentem Stanów Zjedn. został w ybrany  R ooseve lt  
a w icep rezyd en tem  Garner. Obaj kandydaci dem okra­
tyczni. R ooselvelt  jest zw o lenn ik iem  współpracy z Europą. 
Do P o lak ów  odnosi się on życz liw ie .

Straszna katastrofa w W arszaw ie  w dn. 13 b. m. poch łonęła  
16 ofiar w zabitych, 4 w ciężko i 7 lżej rannych .  Pod naporem  
sk ład u  zboża zawaliła  się śc iana  domu i spad ła  na  drugi.

Na Kubie o rk an  zniszczył lub zatopił  szereg miejscowości. 
S traciło  życie ok. 3.000 osób.

Odpowiedzi redakcji.
G óra l „Pierwszy śn ieg ” po przeróbce pójdzie w Dzwoneczku, 

drugi nie M. M. zawiadomiliśmy o tem  kogo należy.
Z G d ow a , R ajczy , B ia łe j ,  R abk i, K ę t ,  W oli B a to r s k ie j

zamieścimy.
J . K isa ła , p. H a licz  będziem y czekać, odpowiedź w spra- 

wie choroby p o d a m y . _________________________ _________________

Podziękow anie.
N ajsłodszem u Sercu Jezusa ,  Matce Najśw. N ieusta jące j  P o m o ­

cy, św. A n ton iem u, ś* . Teresie  sk ładam y na jgorę tsze  p o dz ięko ­
wanie  za szczęśliwie d o k o n an ą  operację  i rychłe  wyzdrowienie  
syna. Po lecając  się nada l  Ich przemożnej opiece i p rosząc  o da l­
szą pom oc szczególnie w uzyskan iu  pracy, pozos ta jem y głęboko 
wierzącemi w Ich opiekę.________________________  Q._________

Odczyt p. t.„ Co o d d a la  od  k a t o l ic y z m u ? ” wygłosi p. Róża 
Ł u b ień sk a  19 XI o godz 6 wieczorem w sali Kongregacji Pań Dzie­
ci Marji (plac J ab łonow sk ich  1 p.) Ze względu na  in te resu jący  
i a k tu a ln y  tem a t  uprasza  się o liczny współudział.

Marsz bezrobotnych  na  Londyn.
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|  f i r m a  „ P O L O N J  A ”  K  R  A  K  ó  w " * |

|  K A T O L I C K A !  dostarcza w szystk ich  gatunków  w ęg la , drze- N ow e U svnlska k o le- I
|  ----------------------------------- w a 1 koksu  po cenach  zn aczn ie zn iżonych! jow e UL. PRĄDNICKA I

^  ROK ZALOŻ. 1921. NA PROWINCJĘ WYSYŁAMY WAGONOWO. TEL. 171-37. J j

NA1TAŃC7II (HI7RA Schronisko dla bezdomnych kobiet przy ul. 
UHJ 1 HIIiJLH uLUlDH Królowej Jadwigi 103 b (dz. Zwierzyniec) 
zawiadamia, że sta le  może polecić t a k  do m ias ta  j a k  na  
prow incję  osoby do obsługi i go tow ania  na  najdogodnie j­
szych w a ru n k ach .  — — Zgłoszenia osobiste  lub lis towne.

Z  A  KŁAD^KR A W IE C K ^  

Kraków, Sławkowska 24
(D o m  K s i ę ż y  E m e r y t ó w )

zawiadam ia Przew ielebne D uchow ieństw o, że w ykonu je  s u ­
tanny ,  czamary, surduty , zarzutk i,  pa lto ty , chawloki, p e le ryn k i

S u ta n n y  od  120 z ł. -  P a l to t y  od  160 z ł.
Wykonanie pierwszorzędne. — —  Materjały Bielskie na składzie. 
D O G O D N E  W A R U N K I  W  S P Ł A T A C H

HELENA PAPIERNIK
K R A K Ó W ,  ULICA M I K O L A I S K A  L.  11.

ma na  sk ładzie  i stale p r o w a d z i : Pończochy dam skie ,  dzie­
cinne, sk a rp e tk i ,  rękawiczki,  k raw a tk i ,  ko łn ierze , sp inki,  
lu s te rka ,  c h u s tk i  do nosa , koszule  damskie, kom binacje ,  r e ­
formy, bieliznę dla n iem ow ląt,  haf ty ,  ko ronk i,  m otyw y, gum y do 
bielizny i na  podwiązki,  po tn ik l ,  wstążki, ta śm y  jedw abne, w e ł­
n iane  i ba tystow e, n ic i ,baw ełny , włóczki, w ełny, przędze ,jedw ab 
sztucżny, grzebienie  do czesania, g rzebyki do włosów, szczotki 
do zębów i rąk ,  mydła, woda ko lońska ,  perfum y, szam pony, 

przybory  do szycia i ha f tu ,  tow ary  ga lan te ry jne .

I

P o ń c z o c h y  d a m s k ie  z im o w e  od  1 z ł .  S k a r p e t k i  
m ę s k ie  od  50  gr .  P o ń c z o s z k i  d z ie c in n e ,  b i e l i ­

z n ę  w e ł n i a n ą  d a m s k ą  i m ę s k ą

ZOFJĄ AKSAKOWA W iśfn a*

Pierwszorzędny 
Zakład Pogrzeb. I

u. C O N C O R D I A
Jana Wolnego a
urządza pogrzeby od najskromniejszych do najwspa­
nialszych, przeprowadza ekshumacje i przewozy zwłok

do wszystkich Krajów.
MuM zasobnym daleko idące ustsosfwa.

U W A G A !
NAJWIĘKSZY WYBÓR RÓŻAŃCY

KOKOWE, HEBANOWE, KOŚCIANE, SZKLANE I PE R ­
ŁOWE. OD ZŁ. 2 ZA TUZIN POLECA

ALFRED MACHNICKI
K R A K Ó W  

HURTOWNIA ART. RELIGIJNYCH UL. MIKOŁAJSKA 5.
U W A G A !

POSZUKUJĄ PRACY
R o d o w ita  fr a n c u s k a  udziela lekcji języka  niemieckiego 

i francusk iego  w zakresie  niższego i wyższego s to pn ia  (po cenach 
p rzystępnych) .  Zgł. S ta row iś lna  14, 3 p iętro , drzwi nr. 8.

K o b ie ta  la t  29, in te l igen tna ,  zna jąca  b u ch a l te r ję  i p isanie  
n a  maszynie, może się zająć p ie lęgnacją  s tarszej osoby i p racą  
domową, szuka jak ie jko lw iek  pracy. Zgłoszenia do Administracji  
Dzwonu Niedzielnego, S traszew skiego  18, pod Sierota.

O r g a n is ta , k aw a le r  la t  22, m łodzieniec uczciwy, przyjmie 
posadę  zaraz, na  wsi lub w klasztorze, za sk ro m n em  w ynagro ­
dzeniem. Adres:  P. T. O rganom istrz ,  W rocanka ,  p. Równe, pow. 
Krosno.

P a n ie n k a  z e  s z k o łą  h a n d lo w ą  poszukuje  bezp ła tne j  p r a k ­
ty k i  w sk lep ie  lub m asarn i ,  ew en tu a ln ie  jak iegokolw iek  zajęcia. 
Zgłoszenia  do „Dzwonu Niedzielnego’’ pod „Fela”.

— — — — — — — — — \

I Suknie, kos tjum y, płaszcze, u b ra n ia  m ęskie ,  m u n d u rk i  M
szkolne, u b ra n ia  n a rc ia rsk ie  w ykonyw a, p rzerab ia ,  moder- I

I nizuje, p o k ry w a  fu tra  — nowo założony

ZWIĄZEK KATOLICKICH KRAWCÓW l KRAWCZYK |
1 KRAKÓW, FLORJAŃSKA 36. I

W szelk ie  zabiegi d en tystyczne , oraz w staw ian ie  zębów, b ia łych  i złotych  
plomb i mostków, uprzystępni pracownikom now ootw arty

Zakład Dentystyczny w Krakowie ul. św. Jana 24 .11P- i ^
C en n ik :  Korona ze złota dukatowego (22 kar.) zł. 25. Ząb w złotym mostku 
zł. 22. Plomba porcelanowa lub srebrna z leczeniem  zł. 6. Plomba porcel. 
lub srebrna bez leczenia  zł. 3. Ząb biały w kauczuku zł. 8. Proteza górna  
i dolna ca ła  (28 zębów) zł. 150. W yjęcie zęba przy w staw ianiu  zadarmo. 
W yjęcie zęba bez bólu zł. 3. Zakład prowadzi uprawniony dentysta z Ja­
rosław ia  A N T O N I .  K O R N I K ,  b y ły  dentysta  legjonów  polskich

Za r o b o t y  w  z l o c i e  1 2 - le t n ia  g w a r a n c j a !
Urzędnikom i ich rodzinom, Związkom, Stowarzyszeniom, Młodzieży, kształcącej się, 

oraz Pacjentom z prowincji jeszcze 10 procent opustu.
S p ł a t y  p r z y  w i ę k s z y c h  k w o t a c h  r a t a l n e .

I h S I h U M Ł N l A  t o U Z Y U h Ł
PIERWSZORZĘDNYCH FABRYK

P O L E C A

J Ó Z E F  N I K I E L
Kraków, ul. Szewska L. 2.

Wszelkich porad przy zakładaniu i kompletowaniu respo 
*ó» orklestralnych udziela bezpłatnie Violonczela 
stara, oryginalny Klotz okazyjnie do sprzedania

J e d y n y  w K ra k o w ie  k a to l ic k i  s k le p  d o d a tk ó w
k r a w i e c k i c h

J A N  S A J A K
K r a k ó w ,  u l .  ś w .  T o m a s z a  2 4 .  t e l e f .  1 6 5 * 3 1
(Nowy dom Kasy Oszczędności m. K rakow a, róg ul. Szpitalnej)
Posiada na składzie wszelkiego rodzaju dodatki krawieckie.

PRZEDPŁATA WYNOSI:
Na rok 8 zł na pół r. 4 zł. na kwart. zł. 2'20 

Numer pojedynczy 20 gr.
W Ameryce 2 dolary We Francji 

40 fr. — Danji 7 koron.
Każdorazowa zmiana adresu 15 gr.

REDAKCJA I ADMINISTRACJA
Kraków, ul. Straszewskiego I 18. II p.

Nr. P. K. O. 404 712 
Nr. Telefonu 128-20

Reklamacje n iezapieczętow ane wolne  
są  od op łaty  pocztowej.

CENY OGŁOSZEŃ:
Cała strona 150 zł. — pół strony 75 zł. 
Ćwierć „ 40 zł. — ósemka.. 20 „
Za jednołam ow y w iersz milimetrowy

80 gr.
W tekście 2 razy drożej. _

Artykuły bez podania honorarjum  
uw aża się  za bezpłatne.

Zwrot rękopisów tylko na w yraźne  
zastrzeżenie.

Za r e d a k c ję  o d p o w ia d a  k s .  W ł a d y s ł a w  D łu g o s z .  Za a d m in is tr a c ję  o d p o w ia d a  ks .  E. L u b o w ie c k i .
D ru k a r n ia  „P o w ś c i ą g l i w o ś ć  i P r a c a “ w  K r a k o w ie ,  u l.  K a z im ie r z a  W ie l k i e g o  95.


